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(Cegielniana 63.) 
Jotro o g. 8 m. 15 w. na benelis Wacława Garynowicza 
„Odrodzoma Ewać 
komedya Heleny Rozgórskiej. 


nn w 
Rozkład pociągów. 


Letni od dnia 1 go maja 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, hi 6.50, r) 10,00, d) 11.35, 
8) 140 00.310 gy 6.10, h) BJMO. 
Przychodzą do Łodzi: i) 4.30, J) 720. K) 5-35, 1) 10.16, 
3) 1.00, m) 4.24. m) 5.15, 0) 8.31, p) 1.00 


Kolej Warszawsko- Kalisica: 

Odchedzą tlo Kalisza. o godz. 7.55, 12.24 4.39, 6.13 
do Warszawy: o godzinie 10.52, 12-11, 6-40 

Przychedzą z Kal sza: o godzinie 10.12, 12.22, 5.20; 
950: z Warszawy o g. 12.14, 4-26, 6.03 

UWAGI. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacy! Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
6.20, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 6.55 
Odchodzi ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 1.01, przych, 
z Koluszek do st. Łódź-kaliska o godz. 7.46. 

Pociągi oznaczone literami: c), f), h), f), K), m) o) r) za 
trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oznnczo- 
py literą ©), zatrzymuje się tylko w Andrzejowie. 

Pociągi oznaczone literami: b), g), D, p), bezpośred- 
niej komunikacy! Warszawa—Łódź. 

W pociągach oznaczonych literami: 
n), 0), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), du, f), b), i), j) 
k), m), 0), oewa bilety do s. Andrzeów i ze sta- 
cyi Andrzejów do Łodzi po taryfie podmiejskiej. 

Pociągi oznaczone literami a), b, g),1), m), 0), r) łą- 
czą sią w Koluszkach z pociągami kolei nadwiślańskiej do 
Skarżyska i ze Skarżyska, a pociąwi oznaezone literami 
f), K), łączą się z pociągami pomiędzy Koluszkami a To= 
mąszowem. 
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Abdykacya króla Piotra. 


by, d), g), K) 


Następstwem odwółanej w ostatniej chwili 
wizyty króla Piotra w Budapeszcie, wizyty, od- 
wołanej niespoJziewanie przez cesarza Francisz- 
ka Józefa, ku wielkiemu przerażeniu króla Pio 
tra, wa być jego dymisya. 

Krol Piotr przekonał się nieodwołalnie, że 
jego Osoba na tronie serbskim tworzy źródło 
wielkich wudności dla dynastygi i dla Serbii 
Skutkiem tego— według informacyj, otrzymanych 
przez dzienniki budapeszteńskie—zdecydował się 
ostatecznie w jaknajbliższgim czasie abdykować, 


kurs na objęcie i prowadzenie sceny polskiej w Łodzi. Ścisłe warunki konkursu wysy- 
ła się nażądanie. Adres: Łódź, ulica Cegielniana Nr. 63. 
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| Jest przekonany, że jego następca, obeeny na 
stępca tronu, książe Aleksander nie będzie na- 
trafiat na te trudności, z któremi ma on dò wal- 
czenia. 

Według innych informacyj tym, który od- 
wołał wizytę, był ne cesarz Franciszek Józef, 
lecz król Piotr. Pod wpływem agitacji antyau- 
stryackiej gazet białogrodzkich nie miał oa- od- 
wagi pojechać do Budapesztu. 

Podobno do pałacu królewskiego przyclo- 
dziło codziennie mnóstwo listów z pogróżkami, 


zapowiadającemi rzeż calej rodziny królewskiej 
na wypadek gdyby podróż przyszia „Ado skuiku. 
Posel serbski'w Wiejnia już dwa 24 kwietnia 


zawiadomił micisteryum spraw zagran eznych w 
Wiedniu, że król odkiada podróż na później. 

W Wiedniu uznano ową zwłokę za obrazę 
tak ciężką. że w pierwszej chwili grożono wojną. 
Dopiero później obmyślono manewr, by owo nie- 


dojscie wizyty króla Piotra do skutku złożyć na | 


karb choroby cesarza Franciszka Józefa 


Bądź co bądź skutkiem odwolania owej wi- | 


zyty pozostały tak silne męty między Wiedniem 
i Białogrodem, że król Piotr, któremu zależy 
więcej na dobru dynastyi Kavadżordżewiczów, 
aniżeli na własnem królowaniu, chce się zrzec 
koreny. Sądzi, że w ten sposób ułatwi księciu 
Aleksandrowi w terminie późniejszym nawiązanie 
stosunków z dworem wiedeńskim. 

Opinia publiczna w Serbii sama nie wie, czy 
ma być zadowoloną z owego odwolania podróży 
króla Piotra do Budapesztu. Wprawdzie część 
dzienników domayała się nadzwyczaj energicznie 
odwolania tej podróży. Niewiadomo atoli, czy 
głosy owych dzienników odpowiadały istotnemu 
nastrojowi sfer decydujących, ponieważ te ostat- 
nie hołdują przekonaniu, że interesom politycz- 
nym i ekouomicznym Serbii wie a nie nie zaszko- 
dziłoby, gdyby jej stosunek do Austro-Węgier 
nie był tak zaognionym, jak poprzednio. 

Równocześnie z odlozeniem, albo odwoła- 
niem podróży króla Piotra do Budapesztu zbie- 
glo się przeniesienie posła austro-węgierskiego, 
br. Forgacha, z Białogrodę do Drezna. Czy te 
przenosiny można uważac za awans? Ze Drezno 
jest mastem o wiele przyjemniejszem, niż Biało- 
gród, nie ulega wątpliwosci. Ale Białogród jest 
stolicą państwa, które prowadzi samodzielną po- 
litykę zagraniczną, podczas gdy Saksonia od ro- 
ku 1866 musiała się wyrzec prowadzenia własnej 
polityki zewnętrznej i podduć się pod komendę 
dypłomacyi pruskiej. Poseł austro-węgierski w 
Drezuie zatem ma funkcye dworsko-etykietalne, 
| Widocznie hr. Aehrenthal po dlagim oporze na- 
był przekonania, iż prof. Masaryk miał zupelną 
| slasznośc, oskarżając hr. Forgacha o nieudol- 
ność służbową. Dlatego też odebrał mu fuukcye 


-Zarząd Polskiego Towarzystwa Teatralnego w Łodzi 


Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparalowy lub jego miejsce 
Nnjmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy i 
prospektów 6 rub. on tysiace egzemplarzy. ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynm Rednkcys uważa 


Nekrologi 


a 


„ wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


polityczue, ograniczając go do zakresu występów 
ceremonialnych na salonach dworskich. 

Jedyną pociechę tworzy dla hr. Forgacha 
fakt, że poseł w Dreznie, ma prócz pensyi 
(12,600 koron rocznie) i prócz dodatku słnżbo: 
wego (17,400 koron rocznie) jeszcze 6,000 ko- 
"ron na koszta reprezentacyjne, których posel 
w bBiałogrodzie nie pobiera. 


Z prasy polskiej, 


Poznański „Orędownik* słusznie zwraca uwa: 
gę spoleczenstwa polskiego na grożącą nam utra- 
tę ludu polskiego w Mazurach Pruskich. Istotnie, 
nasz stan posiadania na tych kresach przedsta- 
wia się bardzo niepokojącoż 

„Na Mazowsza pruskicm nie mamy zgoła ine 
teligencyi polskiej, a bylaby tam niejedna korzy- 
stna pozycya dla lekarza, adwokata polaka. O tem 
mówi i pisze się od lat, lecz dotąd żaden z na- 
szych inteligentów nie zdecydował się na krok 
stanowczy, aby osiąść ną Mazowszu. 

To też nie dziw, że lud przywykł wszystko, 
| co niemieckie, uważać za lepsze i w miarę wzro- 

stu dobrobytu, znika polski charakter luda. W ostas 
tnich czasach powstały liczne ostmarkenferajny,, 
w których biorą obfity udział pastorzy. W Kr- 
lewću wychodzi „Pruski Przyjaciel Ludu* w dzie- 
sięciotysięcznym nakładzie, pisany ohydną pole 
szczyzną, który ma szlachetne zadanie, aby wszy- 
stko, co polskie, zmieszać z blotem i w oczach 
| maznrów przedstawić polaków, jako złoczyńców, 
buutowaików, z którymi żadną miarą stykać się 
| nie godzi. Ponieważ większa część mazurów jest 
wyznauia ewangelickiego, przeto i ua polu reli- 
Bijnem „Pruski Przyjaciel* stara się o jaknajwię- 
ksze poróżniepie z katolikami i nie nazywa ich 
inaczej, jak jezuitami, zdrajcami, kusicielami i t. p. 
„Pruskiego Przyjaciela“ rozdają nauczyciele, dzie- 
dzice, przeważnie darmo, nietrudno się więc do- 
myśleć, z jakiego źródła płyną na wydawnictwo 
fundusze. Nie było dotąd lojalniejszych obywateli 
praskich nad mazurów, od niepamiętoych czasów 
wybierali konserwatywnych posłów i wogóle niem- 
cy uważają Mazury za ostoję konserwatyzmu, a 
mimo to, jak traktują ich pod względem narodo- 
wym? To też nie dziw, że i na Mazowszu bez- 
względność systemu pruskiego poczyna wywoły- 
wać reakcję, mazurzy burzą się, z powoda utraty 
polskich nabożeństw, nacisku inieligeneji niemiec- 
kiej, przeprowadzanego z największą solidarno- 
ścią, w celu zagładzenia języka polskiego. Nie- 
miec, słysząc dzieci mązurskie, mówiące po pol- 
sku, podchodzi i odzywa się: „schämt ihr euch 
nicht, poluisch zu sprechen?“ 

Nie dość tego, liberałowie za wszelką cenę 
postanowili wyprzeć konserwatystów z Mazowszà, 
czego już w rzeczywistości dokazali w obwodzie 
wyborczym olecko-ełeko jańshorskim. Postanowili 
na przyszłe wybory w mazurskich okręgach wy- 
borczych wysunąć kandydatury kolonistów, aby 


tem udowodnić światu błogie szluki kolonizacyj, 
Jak to juź ogłosił kandydat-kolonista w okręgu 
niborsko<óstródzkim. Nie jestże to prowokacyą 
w najwyższym stopniu i świadectwem naszej nie- 
opatrzności, aby lud polski wybierał hakatystów?* 
Ten sam dziennik podaje za „Taglische Rund- 
schau“, że: „według informacyi w kołach komisyi 
kolonizacyjneji — minister rolnictwa oświadczył 
w pruskiej izbie posłów, iż rząd w bieżącym ro- 
ku nie zamierza zastosować ustawy o wywłaszcze- 
pin, ponieważ kolonizacya ma jeszcze dosyć ziem! 
do drspozycji. 
28,800 na ziemi uprawnej na osady dla gospo- 
darzy i robotników, co wystarczy do osiedlenia 
2,250 kolonistów. Są widoki na nabycie szeregu 
większych niemieckich majątków, jako też niektó- 
rych polskich posiadłości, dlatego nie grozi w bliż- 
szym czasie niebezpieczeństwo braku ziemi. Gdy- 
by stosunki miały wykazać potrzebę, rząd później 
nie cofnie się od zastosowania wywłaszczenia, 


bufrażystki angielskie, 


P. Zygmunt Marczewski wygłosił w sali Fil- 
harmonii edczyń o snfrażysikach, który wywołał 
ogólne zainteresowanie: 

Prelegent zaznaczał, że do nas dochodzą naj- 
częściej humorystyczne epizody z agilacyj sufra - 
żystek, które muszą się chwytać wszelkich srod- 
ków, aby społeczeństwo angielskie nie zapominało 
ani na chwilę o ich żądaniach dopuszczenia kobiet 
do głosowania, 

Pierwsze agitacpe kobiet angielskich w tym 
kierunku sięgają roku 1816. Następne daty ich 
wysiłków wyrazają się w datach 1867, 1879, aż 
do założenia dziś istniejących silnych stowarzy- 
szeń kobiet w r. 1908. 

Agitacgja do r. 1905 odbywała się drogą pro* 
pagandy biernej. Dopiero, gdy Grey zlekceważył 
ich żądania na meetyngu w r. 1905, rozpoczęły 
akcyę zaczepną, krzykliwą i gwałtowną, z wybi- 
janiem śzyb ministrom, drapaniem i biciem fle- 
gmatycznych policyantów angielskich, którzy ob- 
chodzą się z nimi z niezmąconą niczem uprzejmo- 
ścią, oblewając je tylko w razie silniejszych wy- 
bryków wodą z sikawek i t: d. 

Założycielką wojowniczej ligi sufrażystek jest 
pani Pankhorst. Obecnie liga posiada 100,000 
członkiń, Kary za nadnżycia wobec władz, naj- 
ścia mieszkań i t. d. odsiadywało dotychczas 617 
sufrażystek, skazanych razem na 101 lat więzie- 
nia. 

Ta, tak wielokrotnie wyśmiewuna akcya, zro- 
biła swoje. Liga stała się potęgą. W Angli 
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| jest temu przeciwną 


Z roku 1910 pozostało jeszcze , 


istnieje 110 stowarzyszeń kobiecych.  Prelegent, 
który był w Anglii i badal specyalnie rozwój tej 
walki. twierdzi, że sufrażysiki bliższe już są te: 
raz dopięcia celu, niż się to może wydawać. 

Ciekawy szczegól: za dopnszczeniem kobiet 
do głosu przemawia teraz większość obozu kon- 
serwatywnego, podczas gdy większość liberałów 
Pochodzi to stąd, że ko- 
biety angielskie usposobione sa szowiuistycznie i 
chętnie poparłyby,., powszechną służbę wojskową 
i wielkie wydatki na zbrojenia, co nie leży 
w programie partyi lberaluej. 


Honorarya literackie w Anglii. 


Mumby'ego o handlu księgarskim w Anglii od gaj- 
wcześniejszych początków aż do XX wieku. Szcze. 
gólnie zajmującym jest rozdzial traktujący, 0 ho- 
noraryach literackich, w którym autor wykazuje, 
że wbrew ntartej opinii już w dawaych wiekach 
produkty pracy umysłowej w Anglii cenione by- 
ly bardzo wysoko. 

Gdy r. 1590 Edmund Spencer ogłosił pierw- 
sze trzy księgi swej „Fairie Ancen* i poświęcił 
je następnie królowej Elźbiecie, otrzymał za to 
rentę roczną w wysokości 1 000 koron. Jeśli się 
zważy wartośc pieniądza w ówczesnej epoce oraz 
charakter honorarynm jako stałej renty dożywo- 
tniej, przedstawia ono sumę bardzo znaczną Nio- 
tylko jednak szezodrobliwoś: monarchów otacza- 
la skuteczną opieką prace literackie. Nakladoa 
George Biseliop wypłacał stalą peusyę Williano- 
wi Folke i jego dwom pomoonikom przez caly 
czas ich pracy nad „Contutation of the Rhenisch 
Testomeut;* a po jej wykończeniu wypłacił jesz- 
cze honorarynm w wysokości 300 koron. 

Z drugiej jednak strony, za czasów Szekspi» 
ra, wielu było jeszcze ludzi, którzy autora, zara» 
biającego pracą literacką na życie i pobierające- 
go za swe ksiązki honórarynm, nie uwążali za gen- 
telmena, a sam Szekspir, jak stwierdzają jego blo 
grafowie, z wydawnictw swych dziel dramatycz- 
nych mie miał ani, szylinga dochodu Historyk 
John Stow za swą obszerną pracę „Surysy of Lon 
don* otrzymał tylko 60) koron i 40 egzemplarzy 
autorskich, nadto zag król Jakób nadał mu adyk- 
tem datowanym z 1604 r. — przywilej zebrania, 
który go upoważniał „zwracać się do _ bliźnich 
z prośbą o datek miłosierny * Hojniejszym oka- 
zał się Jakób I dla Ben Jonsona, wyznaczając 
mm roczną peusyę w wysokości 1,300 koron. Po 
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zatem pobierał Ben Jonson 1,000 koron rocznie, 
jako kronikarz miasta Londynu i otrzymywał sta: 
la od hr. Pembroke 400 koron noworosznego npo- 
minku. Milton za pierwsze trzy wydania „Raja 
utraconego* otrzymał tylko po 100 kor. za każde, 

W wieku XVIII ustalać się poczęła wysokość 
bonoraryów lterackich, przynoszących w Anglii 
antorom znacznie więcej, niż w innych krajach 
Europy. Addison za jedną ze swych komedyi otrzy- 
mał od wydawcy 1,000 koron, pierwsze wydania 
„Podróży Guliwera,* wyczerpane w ciągu tygo- 


| dnia, przyniosło Swiftowi 4,000 koron: Nakładca 


Liplotza za przekład „Iliady“ i „Odyssei* zapła- 


, cìl Popemu 27,000 kor. Umowa, zawarta między 


księgarzem a Samuelem Johnsonem 0 wydawnie- 
two słownika angielskiego, gwarantowała autoro- 
wi 33,000 kor. Robert Burns za pierwsze wyda- 


i h i ot ł tyl l 
W księgarzi Ohapmana i Stalla w Loudynie ma say „poBAYk. secret yiEGZGOYNOF; up 


| wyszło świeżo z druku obszerne dzieło Fr. A. 


już drugie przyniosło mu 20,000 kor. 

Wiek XIX skalę honoraryów podniósł jeszcza 
znacznie wyżej. W epoce współczesnej autorowia 
angielscy opłacani są najlepiej ze wszystkich au- 
torow świata. W r. 1856 Macaulay od firmy Log- 
man oirzymał jako udział autorski w wydawnio- 
twie czwartego i piątego tomu „Historyi Anglii" 
czek na 400,000 koron. W roku 1853 Bulwer za 
prawo dziesięcioletniego wydawania swych utwo- 
rów otrzymal 350,000 kor. Wielkiego Collins'a 
powiesć „No Name“ oceniona zostala na 60,000 
koron, Ruslan by! swoim własnym nakładcą, a ro- 
ozny jego dochód wynosił około 80,000 koron. 
George Elliot za powieść swą „Romola“ otrzyma- 
la 200,000 koron. 


Kronika antialkoholowa, 


Odezwa lekarzy do polskiego społaczeństwa. 
Alkohol a wiedza. Wobec coraz bardziej wzma- 
gającego się zwyczaju używanią napojów wysko- 
kowych, czypiącego slraszne spostoszenia wśród 
społeczeństw cywilizowanych, my przedstawiciele 
stanu lekarskiego, biorący udział czynny w ruchu 
przeciwalkoholowym, poczuwamy się do obowią- 
zku oświadczyc w oblicza całego świata — co 
następuje: 

I, Badania naukowe wykazały, że alkohol 
nawet w mierugch ilościach używany powoduje i 
wywoływa zaburzenia w czynnościach mózgu, po- 
raża silę woli, upośledza zmysł krytyczny, przy- 
tępia zmysł etyczny i estetyczny, nareszcie osłą- 
bia moc panowania nad sobą. Taka dzialalność 
alkoholu zmusza do uznania gu za truciznę; to 
też nie powinien on być nadal zaliczany do środ- 
ków odżywczych. 
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„Monsieur Weissman”. 


Taki bile. wizytowy, z dodaniem „Son ex- 
cellence* na początku, okazuje, jak zapewniają 
„Birż. Wied.*, skazany swego czasu na więzienie 
b. fubkcyonaryusz policyi śledczej w Warszawie, 
kiedy przebywa w Paryżu. 

— Son excellence monsieur Weissman! — ty- 
tulują go w kołach, w których się obraca. 


Skąd się wziął? 

Współpracownik „Birż. Wied,“ dotarł do oso- 
by, która zna zupełnie dobrze karyerę owego 
„50n excellence“. 

— Dwaj bracia Weismanowie trudnili się 
w Odesie wszelkiego rodzaju geszefcikami 1 sly- 
nęli, jako drobni komisyonerzy. 

Ostatecznie dostali się do administracyi gaz. 
„Odesskij Listok*, podjąwszy się kolportażu i 
zbierania ogłoszeń. 

W czasie tym Aleksander Weisman zgłosił 
się do jednego z komisarzy policyi, p. Ł., z pro- 
pozycyą przyjęcia go na służbę. Czas był w po- 
równaniu spokojny, potrzeba agentów niewielka, 


sprzedaje austryakoui plany fortyfikacyj rosyjskich. 
Komisarza policyi relacya Weismana zaintereso- 
wała, 
tencję, skierował więc Weisimana do naczelnika 
policyi żandarmskiej, Piramidowa. 


Początek karyery. 


Jak się okazało, Wejsmau miał dobre infor- 
macge. W jednym z hotelów odeskich wykryto 
towarzystwo z pułkownikiem N., na czele. Zua- 
leziono plany obwarowań listy szyfrowane i t. d. 
Wynikła sprawa o zdradę państwową. 

Weisman rozpoczął karyerę polityczną. 

Zawari znajomość że zmarlym pułkownikiem 
żandarmeryi, Bndzilowiczem, ktory używał go do 
badania ognisk konspiracyjnych. 

W biurze „Odessk. Listka* przekonano się 
o nadużyciach obu Weisnmanów | wydalono ich. 

Aleksander wcale się tem nie zmartwił. 

Działo się to około r. 1880, Weiaman liczył 
20 lat życia. 


Agent polityczny. 


W owym czasie pułkownik Badziłowicz otrzy- 
mał misyę dozorowania działalności emigrantów 
rosyjskich w Sofii i innych środowiskach półwy- 


komisarz więc, zajmujący się przeważnie poszuki- | spu bałkańskiego. 


waniem rzezimieszków, nie przyjął propozycyi. 


Na wyjrzdnem zaproponował Aleksandrowi 


ale pouieważ przechodziło to jego kompe- ' 


i mowal się zarobku. 


Jednakże Weisman w dalszym ciągu nacho- | Wejsmanowi, aby pojechał z nim do Bulgaryi, ja- ' 
dził komisarza, któremu skarżył się na biedę i | 


przyrzekał gorliwie służyć za jaknajmniejsze wy- 
nagrodzenie. 

— Chociażby za 30 rubli na miesiąc—blagal 
Weisman. 

Ł. nie mógł się zdecydować, 

Pewnego razu Weisman zgłosili się do Ł., 


| 


ko pomocnik. 
Weisman przyjął propozycyę z radością. W krót- 


zwyczaje konstantynopolitańskie i potrafił zazna- 
jomić się z kilka wpływowemi osobistościami 
w towarzystwie turackiem. 

Ci przedstawili go byłemu wielkiemu wezy= 
rowi, który wszedl z Weisinanem w porozumienie 
co do różnych spraw, a głównie co do powsta- 
nia macedońskiego. 

Ostatecznie, po bardzo krótkim przeciągu 
czasu, Weisman pozyskał przyjąźń pierwszego 
uygnitarza Turci, który na pożegnanie dal mu 
mnóstwo podarunków, ofiarował order i polecił 
doręczyć kilka kosztownych upomiaków pułko- 
wnikowi. 


W roli kupca. 

W Sofii Weismau urzędówo uchodził za ku- 
pca. Zle mówiące po rosyjsku, z natury rzeczy 
potrzebował sekretarza i znajdował takich wśród 
rosyjskiej inteligencyi emigranckoej. Przyjaciel- 
ski, ugrzeczniony, udając prostaka, umiał zdoby- 
wac szybko zaufanie. Smiano się z jego dziwactw 
jednakże mało kto stronił od niego, tembardziej, 
że w potrzebie umiał wygodzić, głownie poży: 
czką, którą sam bardzo często nowym znajomym 
proponował. Najbardziej polubił niejakiego Sz., 
z wyksztaleenia prawnika. Ow Sz. był w cią- 
głych tarapatach finansowych, chętnie też podej- 
Weisman przeważnie dylkto- 
wał mu tłumaczenia z listów żydowskich Sz. 
nie prawie z treści tych listów nie rozumiał, 


. zresztą było to dlań obojętne, dziwne zaś niepo 


: lączone zdania uważał 


ce po przybyciu do Sofii, delegowany został Weis- | 


man do Konstantynopola. 


Przyjaciel wezyra. 


| 


" J Jakkolwiek nie umiał mówić prawie żadnym | 
oświadczając, iż może wykryę organizacyę, która językiem cudzyziemskim, Weisman szybko poznał popularnym w kolonii rosyjskiej w Sofi, owła- 


za umówiony język han- 
dlowy imiądzy Weismanem a jego wspólnikami i 
klientami. 


„Poczciwina*, 
„Kupiec* Weisman coraz bardziej stawa! się 
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2, Wiedza stwierdziła, że wskutek uzywania 
napojów alkoholowych, obniźa się znacznie od- 
yorność naszego ciala, odnośnie do zarazków 
chorobowych wszelkiego rodzaju i że przez to 
skraca się dlugość życia ludzkiego. 

8. Ludzie zupełnie wstrzemiężliwi odznaczają 
się o wiele znaczniejszą dzielnością twórczą, 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 2 maja I9£1 r. 


, zupełny. Fabryki były czynne, 


w porównaniu z umiarkowanie nawet pijącymi, ' 


większą wytrwałością flizyczną, moralną i intele 
ktualną, a nadto silniejszą odpornością w choro= 
bach zakaźnych. 

4. Największe jednak niebezpieczeństwo ze 
strony napojów wyskokowych widzimy w dege- 
neracyi, czyli zwyrodnieniu rasy ludzkiej. Po- 
tomatwo pijących odznacza się wogóle słabą bu- 
dową ciala, a w szczególności osłabieniem ukła- 
du nerwowego. Niebezpieczeństwo o którem mo- 
wa, potęguje się obecnie jeszcze przez to, ża i 
kobiety zwolna, lecz coraz więcej ulegają zwy- 


czajowi picia, & w ten sposób zakaża się truci- 
zaa i tę dotąd zdrową połowę krwi ludzkiej. Gdy ` 


matki przyszłych pokoleń zaczną się tak silnie 
zatruwać, jak to czynili i czynią ojcowie, to de- 
generacya postąpi z konieczności daleka szybciej 
uiż dotychezas i już w niedługim czasie nastąpi 
powszechne zwyrodnienie, 

5. Lecz zło, spowodowane alkoholizmem, do- 
tyka nie tylko tych, którzy się mu oddają, lecz 
godzi także w niewinnych. Tysiące ludzi ginie 
skutkiem nałogu pojedyńczych jednostek. Przy- 
wiedźmy sobie na pamięć owe straszne katastro- 
fy na drogach żelaznych, na morzu, w fabrykach, 
kopalniach, warsztatach, następnie rozboje, zło 
dziejstwa, podpalania etc. etc... dokonywane w sta- 
nie upojenia. Uprzytomnijmy sobie cierpienia 
tych milionów istot, tysiąca tysięcy rodzin, nę- 
kanych bez litości przez opojów-ojcow i setki ty- 
sięcy dzieci, zrodzonych w chorobie i nędzy, 
wszak one stają się ciężarem dla społeczeństwa 
i przekazują z pokolenia w pokolenie nędzę swo 
ją i swoje choroby. 

6. W myśl tego wszystkiego, co się powie- 
działo powyżej, uznajemy za święty obowiazek 
każdego człowieka myslącego, którego nałóg nie 
pokonał jeszcze, ażeby wszelkiemi silami 
działał z tymi, 
zmetw, dając z siebie przykład zupəlnej wstrze- 
mieżli wości. 

Jesteśmy przekonani, ża po usunięciu napo- 
jów wyskokowych z 
dzy ludzkiej dadzą się latwiej pokonać i wtedy 
dopiero nastąpić będzie moglo rozwiązanie wiel- 
kich zadań społecznych. 


Taa 


współ- . 
którzy podjęli walkę z alkoholi- , 


| porozumieniu. 


życia, inne przyczyny ne- | 


Z KRÓLESTWA. 


Z Lublina. W dniu 1 maja panował spokój 


Przy ulicy Oko- 


powej policya zdjęła z drutów dwa  „sztan 
dary”. 
Z Kislo W dniu 29 i 30 kwietnia odbyły 


się dawno oczekiwane dwa przedstawienia, na któ- 
re się złożyły, głośna sztuka Stefaua Kiedrzyń- 
skiego p. t. „Dzisiejsi*, nagrodzona pierwszą na- 
grodą na konkursie teatrów warsz. oraz pelna 
humoru i ciętej satyry komedya tegoż autora p. 
i. „Wolna kobieta“. 

Publiczność, zapełniająca salę przez oba wie- 
czory do Ostatniego miejsca, entuzyastycznie okla- 
skiwała zarówno sztuki, jak i wykonawców, któ- 
rzy z p. Janem Pawłowskim na czele tworzą 
świetnie zgrany i artystycznie dobrany zespół. 

Pierwszą sztukę poprzedzil barwny odczyt 
autora obu sztuk, wypowiedziany przez tegoż. 

Z Kiele wyjeżdżają artyści do Łodzi, Kalisza, 
Radomia, Piotrkowa, Noworadomska, Zawiercia, 
Sosnowca, Częstochowy, Lublina i Siedleg, 


Z dzielnic polskich. 


Z KRAKOWA. Niedzielne przyjęcie gości 
słoweńskich rozpoczęło się Mszą św. w kościele 
Maryackim, poczem odbyło się uroczyste posie- 
dzenie zjazdu w sali resursy urzędniczej, 

Na honorowego prezesa zjazdu powołano 
marszałka krajowego Krainy, dr. Szukljego, na 
przewodniczącego zaś posiedzenia prof. Zdziechow- 
skiego, i 

Dr. Szuklje zaznaczył lączność słoweńsko- 
polską i zakończył wspaniałe przemówienia sło- 
, wami: „Niechaj Bóg chroni i umacnia rycerską 
Polskę*, 1 

Następnie przemówił prof. Zdziechowski, 0- 
świadczając, że spór polsko-rosyjski utrudnia 
zbliżenie się wszystkich słowian. Rozwiązanie 
tego sporu leży w ręku Rosyi. Niestety, działa- 
cze w rodzaju Bobrinskich stoją na przeszkodzie 
Mówca przeczytał, po skończenia 
mowy, hst prof. Pogodzina z życzeniami dla 
zjazdu. 

Imieniem grodu podwawelskiego powitał go- 
sci prezydent miasta, dr. Leo, podnosząc w prze: 
, mówieadin swojem jadność eywilizacyjną i kultu 
ralną polsko słoweńską, opartą na zasadach cy- 
wilizacyj zachodniej, katolickiej, 

Poza tem przemawiało jeszcze kilkunastu 


— 
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sloweńców, oraz dwaj włościanie podkrakowe 
BOJ. 

O stanie słowianofilstwa w Polsce referat 
wał dr. Koneczny, a jeden z gości — o historyk 
cznych stosunkach Polski z południową slowiau. 


| szczyzną. 


| 


Wieczorem odbył się bankiet na cześć giš- 
ci w hotelu Saskim. Nastrój panował naż'r 
serdeczny. Szereg toastów rozpoczął prezyńu:t 
miasta, dr. Leo. Następnie przemawiali: Ur "Szu 
klje, prof. Zdziechowski, prof. Morawski i wiel 
innych. 

Wozoraj goście słoweńscy wyjechali do Wie- 
lięzki. 

Ze LWOWA. We Lwowie powstało towa 
rzystwo adwokatów polskich, które ma na celu 
przeciwdziałanie lwowskiej izbie adwokatów, 0- 
punowanej zupełnie przez Zydów. 

— Na zebraniu kasy zaliczkowej w Dobra» 
milu, rusini urządzili wielką awanturę. Podczas 
bójki padło kilka strzałów. Policya z trudm u= 
sunęla z sali awanturników, 

— Zajścia w Karowie w świetle ruskiem 
przedstawiają się całkiem inaczej niż wykazuje 
aledztwo. Mianowicie „Rusłan* pisze o nich; 

„Do czego doprowadza samowola żydowska, 
niech posłuży fakt, który stał się w Karowie, ta- 
kich zaś faktów naliczycby można tysiące. Żyd, 


| rzeźnik z Ubnowa, kupił krowę u chłopa i miał 


ją zabrać natychmiast po swoich świętach, t. j. 
w Wielki Piątek, ale przyszedł po nią w niedzie- 
lẹ wielkanocną. Chłop, szanując uroczyste świę- 
to, nie chcial wydać żydowi krowy prędzej niż 
w środę, lub też we wtorek wieczór. Tymczasem 
żyd poszedl po Żandarma i wkrótce przyszedł z 
żandarmem po krowę, w samą niedzielę wielka- 
nocną. Chłop i na interwencyę żandarma B, 
bardzo nerwowego człowieka, odpowiedziął, że u 
niego święto i krowy nio wyda, 

„Na to oddalił się żandarm i spotkawszy na 


` drodze przebywającego ua świętach żołnierza, ka - 


zał mu chłopa aresztować, Żołnierz począł tła: 
maczyć się, że nie jest w służbie i chłopa aresz 
towac nie może, wobec tego żandarm odebrał żot- 
nierzowi paszport urlopowy i bagnet i odprowa- 
dził go do aresztu do Uluową. 

Takiem postępowaniem żandarma oburzyli się 
wszyscy młodzi parobcy i kiedy nazajutrz (w po: 


| niedziałek) przyjechało do Karowa lelkuuastu 


' ce tej do:talo się i żydom 1 zandarmom, 


żydów z Ulinowa pod opieką żandarmów i poczę 
li obrażać chłopów obelżywymi wyrazami, pow- 
stało wśród nich straszne oburzenie, które prze- 
szło potem w czyaną walkę Coprawda, w bój 
Zatele- 
grafowano natychmiast do Rawy pu wojsko i o- 
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dnął zaś zupełnie swym bezpośrednim naczelni= | wanej, znalazł list do Iwana Mikołajewicza. Ro- 


kiem Budziłowiczem. 

W mieszkania swem zaczął przyjmować gości, 
a mieszkanie to miał urządzone z komfortem. 
Zawdzięczał to żonie. 

„Birż, Wied.* notują, że o tej właśnie żonie 
jego opowiadają, iż miala cichy lupanar w Ode- 
sie, lecz, porzuciwszy owo przedsiębiorstwo, od- 
znaczała się taktem, rozumem i zręcznością. 

Niktby w tej skromnej i milej niewieście nie 
podejrzewał najmniejszej plamy na jej przeszło- 
ści. 

Bywali też u Weismanów goscie z calego 
towarzystwa sofijskiego, na salonach jego ukazy- 
wali się ministrowie, dyplomaci, Weisman mie- 
wał posłuchania u króla, 

Bardzo poczciwi ludzie — oto zdanie, 
które o Welsmanach wypowiadano ogólnie. 


Powinęła się noga, 


Lecz ktoś z emgrantów spostrzegł coś nie- 
azczęsiiwego. Podzielił się tem spostrzeżeniem 
z innymi. Zaczęto patrzeć na postępowanie „pocz- 
ciwca" z drugiej strony medalu, Przyciśnięto do 
muru Sz. Ten zaczął zastanawiać się przy pi- 
sauiu listów 1 oto domyślił się, że konspiracyjne 
frazesy w jednym z nich znaczą, że Weisman po- 
leca swemu subagentowi śledzenie znanego emi- 
granta Debagorio-Mokijewicza. 

Sz. usunął się od Weismana i nie zaprzeczał 
z kim miał do czynienia. Weismana zaczęto 
się wystrzegać, 


Ciekawość ukarana. 

Kolonia skarżyła się na nieakuratność pocz- 
ty bułgarskiej. Listy spóźniały się, a nawet gi- 
nęly, pewnego zaś razu jeden z adresatów, Mi- 
' olaj Iwanowicz, w kopercie dobrze zaadreso- 
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dacy na obczyźnie znają się wszyscy: Mikołaj więc 

Iwanowicz udał się do Iwana Mikołajewicza, któ- 

ry właśnie wybierał się do Mikołaja Iwanowicza. 

, Obaj oddali sobie właściwe listy, ale postanowili 
| rzecz zbadać. 

Po nitce do kłębka. Przekonali się nieba- 

wem, że pewien stary listonosz, który roznosił 


w dzielnicy, zamieszkiwanej przez obu adresatów, 


pozostawiał listy do emigrantów na całą dobę 
u poczciwego Weismana.., 

Listonosza złapano na gorącym uczynku i na- 
tychmiast zaskarżono do dyrektora poczty, który, 
rzecz zbadawszy, złożył raport miuistrowi. 

Zdarzyło się, że na ów dzień przypadł je- 
den z licznych wyjazdów Weismana, nie był więc 
obecny w domu. Pomimo to z zarządzenia mi- 
nistra dokonano w mieszkaniu jego rewizyi i prze- 
konano się, czem jest w rzeczywistości Weisman, 
a nietylko w Sofii, lecz w Białogrodzie i w Wie- 
dniu i w Bukareazcie. 

Karyera Weismana w Bnłgarji przepadła: za- 
broniono mu przyjazdu do księstwa, dziś króle 
stwa — Taz na zawsze. 


A tak mu było dobrze... 

Ciężkie rozstanie miał Weisman z Sofią. 
Przedewszystkiem doszedł tam do 1,000 franków 
pensyi miesięcznie, nabył sobie domek z ladnym 
cienistym ogrodem, co go kosztowało 40,000 fran- 
ków, zażywał dostatku i spokoju... Tymczasem 
rozkaz do niezwłocznego wyjazdu zmuszał go do 


sprzedania realności za byle co, a rzecz najgor- 


sza, iż trzeba się było pożegnać z naczelnikiem, 
który w rękach jego był zabawką. 

Pułkownik Budziłowicz jednak miał słabość 
do Weismana i protegował dalej sprytnego swe- 
go pupila. 


Znów wypłynął. 

Weisnan Osiadł na stalo w Białeztodzie, 
W stolicy Serbii zmienił przecież tryb życia. 
Udając wielkiego dyplomata, udekorowany orde- 
rami; tureckim, bulgarskm i greckim, Weisman 
zawar! szybko znajomości w kołach polityczigch. 
Mówi, jak wyrocznia. Polityczne jego uwagi bu 
dzą sensację. 

Wreszcie zaprasza go da siebie król Alv- 
ksander. Wkrótce jest Weiswau za pan brat 
z młodym monarchą serbskim. 

Rodzina Dragi, którą król odwiedzał, ubie- 
ga się o względy Weismana. 

Staje się osobą wpływową. 
der spędza z nim dlugic wieczory. 


jest opiekunem króla. 
Weismaù wykrywa jakiś śjisek na życie kró- 
Ja, który z wdzięcznosci mianuje go komendan= 
tem pałacowym, z ogromną pensyą. Weisman — 
w ciąglych rozjazdach. Błyszczy od orderów. 
Na jelnym z palców—olbrzymi pierścień brylan- 
towy; preżeut to od króla 
Policya miejscowa stara się zdyskredyto= 
wać go, wysadzić z lask królewskich. Napróżnol 
Weisman wykrywa mowy spisek i zwycięża: król 
Aleksander ściska publicznie swego wybawcę i 
nadaje mu jeszcze wyższy order ze znaczną KWo- 
tą w nagrodą. Weisman tryumfujel 


Tajemnicze dziecko, 


Po ślubie Dragi, Weisman jeszcze bardziej 
zblhży! się dv rodziny królewskiej. 
Wiadomo, że królowa praguęla być matką. 
Weisman poradził, aby udawała ciążę i na 
wszelki wypadek wynalazł niemowlę, które w ra- 
zie poirzeby mialo uchodzić za dziecko Dragi. 
(d. a m.) 


Król Aleksan= 


a 


kolicznych żandarmów, by do Karowa przybyli. 
Poczęly się aresztowania i jeszcze większa znie- 
waga święta. 29 włościan wraz z wójtem uwię 
ziono, a we wsi urzęduje 3 żandarmów“. 

Kto w tej aferze zawinił, niewiadomo, dopie- 
ro sądy ustalą. 


' Dzień 1-go maja. 


Z okazyi 1 maja, władze przedsięwzięly w War- 
szawie rozległe środki zapobiegawcze. 

Już w ciągu nocy we wszystkich cyrkułach 
gkonsygnowano oddziały piechoty, w niektórych 
zaś kozaków orenburskich. 

Z nadejściem brzasku w kilku dzielnicach 
fabrycznych  funkcyonaryusze  policyi ściągnęli 
czerwone sztandary, zawieszone na drutach tele- 
grafu, À 

W ciągu dnia miasto miało wyraz miepo- 
wszedni, który nadawały mu bardzo liczne po- 
sterupki konnej policji, bądź patrole wojskowe, 
krążące pod dowództwem policyantów. 

W dzielnicy wolskiej, pod rogatkami rozsta : 
włono żołnierzy z karabinami i zgromadzono od- 
dział pieszych żandarmów. To samo przy ul. Ze- 
laznej, ma Solcu i na Pradze w sąsiedztwie fa- 
bryk. 
i W niektórych zakładach przemyslowych od 
rana robotnicy nie stawili się do pracy, wszędzie 
jednak panował spokój zupełny. 

* 


Łazienki i ogród Botaniczny były zamknięte. 


W warsztatach na kolejach: Wiedeńskiej, Ka: 
liskiej i Nadwiślańskiej robotnicy przybyli do 
pracy od samego rana. z 

Z większych fabryk nie są czynne: „Labor 
i „Walkan” na Pradze. Częściowo tylko odbywa 
się praca w fabryce lamp  Dittmara na Nowej 
Pradze. 

La 

Na Woli większość fabryk nie byla czynna; 
nie zgłosik się do pracy robotnicy w przędzalni 
Heimana i Kerbauma, w fabryce firanek Birkina, 
Gerlacha i Palsia, «Drezdeńskiej» (koronek), br. 
Reicher (obuwia), Geislera, Franaszka (obicia pa- 
pierowe) i kilku innych. 

Spokój nigdzie nie był zakłócony. 

+ 


Ag. Pet. donosi, że w 60 fabrykach w War- 
szawie strajkowało 10,000 robotników. 


* 


Z Częstochowy telegrafują: Dzień przeszedl 


spokojnie. 
* 


| że dzień 


' fostacya przeciwko prawn robotniczemu. 


[ROZWOJ — Wterek, dma 2 maja 1911 r. 
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państwa. Na wiecach tych uchwalono rezolucye 
przeciwko Żądaniom nowych kredytów na cele 
wojskowe. Po południa odbył się pochód do Pra- 
teru. O godz. 6 wieczorem nastąpił powrót do 
mia8(4, 

* 


W Paryżu, z racyi wczorajszego Święta ma- 
jowego, rząd zgromadził na ulicach licznie poli 
cyę i wojsko, aby zapobiedz wybrykom podczas 
zapowiedzianych manifestacyj. 

„Po południa było spokojnie. Podczas zabu- 
rzeń na Placu de la Concorde aresztowano 30 
osób. Liczne manifestacye na prowlncyi przeszły 
bez zajść szczególniejszych. 

Biuro rady ministrów w Paryżu stwiardza, 
wczorajszy przeszedł w nieznanym do- 
tychczas spokoju. 

= 


W St-Etienne (Francya) odbyła się mani- 
Przy 


śpiewie przed ratuszem spalono trumnę, w którą 


wiele osób ranionych i aresztowanych. 
NĄ 


. KALENDARZYK TERMINOWY. 

IMIONA . SŁOWIAŃSKIE. Dziś Witymira. Jau- 
tro Swiętosława. 

TEATR POLSKI A. ZELWEROWICZA (Cegielnia- 
na 63), Dziś „Dzisiejsi * S. Kledrzyńskiego. Początek 
o godzinie 8 min. 156 wieczorem Jutro „Odrodzona 
Ewa”, Benefis W. Gurynowicza. Początek o godz, 8 
m, 15 wieczorem. 

TEATR POPULARNY. (Konstantynowska ur. 16). 
Dziś „Tajemnice Wnrszawy* P. Kośmińskiego. Bane- 
fis M. Rydzewskiego. Początek o godz 8 min. 15 wie 
czorem. 

MUZEUM (Ziełoba 8). Codziennie otwarte Mu- 
zeum nauki | sztuklod g 4pp. do 10 w; w niedziele i 
święta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(à) Majowe nabożeństwa. Wczoraj wieczo- 
rem, we wszystkich kościołach odprawione były 
nabożeństwa majowe, na które przybyły liczne 


| tlamy pobożnych, 


Ag. Pet. donosi z Rygi, że robotnicy fabry- , 


ki „Pluton” usiłowali z powodu I maja urządzió 
bezrobocie. Policya przywróciła porządek. 
* 


W Lipawie robotnicy fabryki „Pluton* usi- 
łowali z powodu 1 maja urządzić bezrobocie. Po- 
licya przywróciła porządek. 

é 


Socyalistyczny obchód majowy w Krakowie 
odbył się przy słabym udziale robotników. Dzien 
niki wyszły, z wyjątkiem „Naprzodu” i „Nowin”. 

* 


Święto robotnicze 1 maja we Lwowie miało 
przebieg spokojny. Ulicami miasta przeciągnął 
pochód, który, po przemowach Diamanda i Ha- 
deca, rozwiązał się pod teatrem miejskim. 

= 


W kościele Dobrego Pasterza na Bałutach 
majowe nabożeństwa odprawiane będą w dnie po- 
wszednie o godz. 7 wieczorem, a w święta i nie- 
dziele © godz. 4 po południu. 

(x) Nabożeństwo Kkominiarzy. W nadchodzący 
czwartek, dnia 4 maja r. b., w kościele Wniebo- 


wzięcia Najświętszej Panny Maryi, o godz. w pół | 


do dziesiątej rano, odprawioną będzie Msza na 
intencję cechu majstrów kominiarskich. Po nabo, 
żeństwie odbędzie się zebranie cechowe w lokalu 
przy ul. Wodnej X 22. 


(x) Rocznica. Wozoraj uplynęło 335 lat od 


| dnia, w którym koronował się w Krakowie Stefan 


Batory. 
(x) Nowy rozkład jazdy. Dziś na stromiey 


I-ej pomieściliśmy nowy rozkład jazdy na kolei 


| 


I 


| 


| 


W Sofii, z powodu 1 maja, robotnicy socya- | 


liści urządzili na ulicach pochody z muzyką i 
sztandarami. Zadnych zajsć zresztą nie było. 
* 


Dzień wezorajszy w Berlinie minął spokojnie. 
W kilku tylko punktach miasta doszło do stare 
nieznacznych z policją. 
« 


Dzisiejsze święto robotnicze w Wiedniu miało 
przebieg spokojny. Przy słabszym udziale, niż 
w r. z. odbyły się we wszystkich dzielnicach 
wiece ludowe, na których przemawiali kandydaci 
stronnictwa socjalistycznego na posłów do rady 


| 
| 


fabryczno - łódzkiej, obowiązujący od dnia 1-go 
maja r. b. 

(a) Sprawdzanie zapasowych. Policmajster 
m. Łodzi rozesiał okólnik do komisarzy eyrkulo- 
wych, polecający zawiadomić wszystkich zapaso- 
wych niższych stopni, aby obowiązkowo stawili 
się o godz. 8 rano, na punkt zborny do koszar 
I pułku strzelców (róg Konstantynowskiej i Eka- 
terynburskiej) wraz z biletami wojskowemi zapa- 
sowemi, w porządku następującym: Zapasowi I 
cyrkułu — w dniu 15 maja; IL cyrkułu — 16 
maja; III — 17 maja; IV — 18 maja; V — 20 
maja i VI — 23 maja. 


(x) Zjazd inżynierów. Dnia 7 i 8 maja od- 


,m. Łodzi rz. r. st, W. Pieńkowskiego 
, udziale budowniczego gubernialnego p, 


, wybudowanych fabryk, 


t rze, lab też urządzic skwer na tomża 


, przemysłowe przeniesione za Zduńskiej 


X 160 


stracie lódzkim, pod przewodnictwem prezydenta 


i przy 
| Nowiekie- 
dokonała w ubiegłą sobotę oględzin świeżo 
mianowicie: 

|, 1) Tow. akc. M. A. Wienera, przy ul. Ce- 
gielnianej nr. 98, przędzalnię i tkalnię (zakłady 


Woli). 


80, 


' Komisya, znalazłszę wszystko w porządku, polę- 


: przy ulicy Zakatnej 
włożony był tekst prawa. Przy starciu z policyą, | y ulicy Zakątnej 


pa a 


ciła zaprowadzie wentylacyę mechaniczną i apa- 
rat do spalania dymu oraz zabrukować podwó- 
2 odwórzn; 
2) Icka Majera Gutmana —tkalu'ę Pop <A: 
Cegielnianej nr, 108, gdzie polecono zaprowadzić 
wentylacyę mechaniczną i zabrakowac podwórze; 

3) Hjeny Edelman — slusarn'ę mechaniczną 
przy ulicy Benedykta ar. 70. Komisya poleciła 
aby wewnętrzne schody zbyt strome przerobić i 
ustawić dwa piece stałe do ogrzewania warsztą- 
tu oraz zabrukować podwórze; 

4) Herniąna Brisz — facbiarnię i apreturę, 
nr. 56. Polecono utrzymy= 
wac stale filtry w porządku tak, aby fankcyo0n0= 
waly bez przerwy latem j aim} — dla oczysze 
ozania ścieków fabrycznych; 

5) braci Lange — nową stolarnię i ślusarnię 
E das rodki pray istniejącej odlewni i 

abryce warsztatów tkackich, 
zabrukować podwórze; PO rat r 

6) braci Prusaków — nową cząśo tkalni wy- 
budowanej przy istniejącej tkalai i przędzalni na 
ulicy Długiej nr. 137. Tutaj komisya uzaała, że 
fabryka funkcgonować inoże natychmiast; 

7) Millera i Zejdla, — mechaniczną fabrykę 
warsztatów tkackich i odlewnię przy ulicy Pań- 
skiej nr. 96. Komisya poleciła w odlewni dre- 
wniane schody zamienić na ogniotrwałe, 8) Fer- 
dynanda Schmidta i syna — imechaniczną fabrykę 
wstążek jedwabuych przy ulicy Pańskiej ur. 98. 
Polecono urządzić wentylacyę mechaniczną, 

(a) Ze stowarzyszonia pracowników przemy= 
slowo- handlowych. Pod przewodnictwem prezesa 
p. Franciszka Nachwili, wczoraj o godzinie Bej 
wieczorem odbyło się posiedzenie zarządu, na któ- 
rem załatwiono kilka spraw: 1) Przedstawiona 
zostało do rozpatrzenia sprawozdanie kasowe z 
wydzialu gospodarczego za I kwartał r. b, wy- 
kazujące w przychodzie rb. 97 kop. 25, w roze 


, chodzie rb. 36 kop. 74, pozostałość rb. 60 kop. 


będzie się w Warszawie zjazd inżynierów, będą- | 


cych na sludyach w politechnice drezdeńskiej, 
Punkt zboruy jest w Towarzystwie Techników 
przy ul. Włodzimierskiej, o godz. 2 po południu. 

(—) Norma procentowa dla eksternów. Dy- 
rektor gimoazyum na Pradze zwrócił prośby 
wszystkim eksternom-żydom, którzy prosili o do- 
puszozenie ich do egzaminu. Dyrektor wyjaśnił 


„przytem, że dopóki nie otrzyma z Petersburga 


dokładnej instrakcyi co do stosowania nowej 
normy względem żydów, dopóty nie będzie wcale 
przyjmował próśb od eksternów żydów. 

(a) Komisya techniczno-sanitaraa przy magi- 


51 przelano do głównej kasy Stowarzyszenia. 

s s AT % 1 czorwsa r. b. posiedze» 
nia Zarządu w porze letniej odbywa 

dwa tygodnie. a , Po 

3) Zaprojektowano 3-ech dniową wycieczkę 
do Ojcowa podczas Zielonych Świąt, W celu bliż- 
szego omówienia tej sprawy przewodniczący wy- 
dzialu dochodów niestałych prosi pp.: człoakinie 
i członków komitetu o przybycie ną posiedzenie 
które się odbędzie w piątek du. 5 maja r. b. o g. 
8 wieczorem w lọk»la stowarzyszenia. 

4) W poczet członków stowarzyszenia przy- 
jęto pp.: Waclawa Kaffanke, Hieronima Adam- 
skiego, Kazimierza Konopnickiego i Ksawerego 
Kralkowskiego. 

5) Do zarządu stowarzyszenia na miejsce 
pana Starosieckiegy wstąpił pan Aleksander 
Trzepke. 

(a) Przyjazd handlowców. W daiu 8 b. m. 
przyjeżdżają do Łodzi członkowie. Stowarzyszenia 
pracowników przemyslu i handlu w Warszawie, 
w celu zwiedzenia miasta. s 

(b) Stow. przędzalników. W sobotę, dnia 
6 maja, w lokalu własnym przy ul. Mikołajew- 
skiej X 91, odbędzie się miesięczne posiedzenie 
zarządu ze wspóludziałem członków Stowarzysze- 
nia przędzalników. 

(a) Z więzień. W obu więzieniach łódzkich 
przy ulicy Dlugiej i Milsza znajduje się obecnie 
500 aresztantów. 


„ (a) Zebranie Stow. skapedytorów. W ubiegłą 
niedzielę, o godz. 6 wieczorem, w łokalu wlas 


nym, przy ul. Widzewskiej nr. 41, odbyło się 
ogólne zobranie roczne Stow! eksjedytorów, Na 
przewodniczącego wybrano p. L, Kaufmana. Sex 


kretarz L Fuks odczytał sprawozdanie z działal- 
ności Stowarzyszenia ża rok ubiegły, z którego 
okazuje się, że dochody wynosiły 319 rb. 69 kop., 
wydatki zaś 277 rb. 74 kop. Rok sprawozdaw- 
czy mie odznaczał się pracą produkcyjną dla tego, 
że członkowie Stowarzyszenia zachowywali się 
względem instytuogi biernie. Rozważano kilka 
spraw, dotyczących wewnętrznej gospodarki. Do 


3 100 
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zarządu wybrani zostali pp.: L. Kaufman, H. Gar- 
kawi, L Fuks, M. Brawerman, J. Mirski; na kan- 
dydalów — pp: Rabinowicz, L. Szewelew iS. 
Wald. Do komisyi rewizyjnej — pp.: Sz Jelin i 
L. Birż. 

(a) Przyjazd. W tych dniach spodziewany 
jest przyjazd do Łodzi Litwinowa- Faliaskiego. 

(a) Komitet kolonii dla dzieci wyznania moj- 
żeszowego wysyła w dniu 16 maja r. b. do kolo- 
nii Krzyżówka pierwszą partyg złożoną ze 120 
dzieci, potem 60 chłopców i tyleż dziewcząt. W bie- 
żącym sezonie Towarzystwo kolonli letnich po- 
stanowiło wysłać 4 partye po 120 dzieci w każ- 
dej. W rokn zeszłym wysłano tylko trzy partye. 


(x) Konkurs na dzierżawą teatru. Wczoraj 
wieczorem zarząd polskiego Towarzystwa teatral- 
nego w Łodzi, ba posiedzeniu z udziałem dyrek= 
tora teatru, p. Aleksandra Zelwerowicza, pertrak- 
towa! z nim o dzierżawę teatru na następne se- 
zony. Pomimo jaknajdalej idących ustępstw, dy- 


w tygodniu od dnia 24 kwietnia do 1 maja przed- 


' stawia się jak następuje: 
W dniu 24 z. m. było chorych na ospę 11, * 


w tygodniu sprawozdawczym przybyło 7, wypisa- 


(ło 2, pozostało na kuracyi w dniu 1 maja 16; na 


-- am Mm sI 


rektor Zelwerowicz na dalszą dzierżawę teatru | 


przy ulicy Cegielnianej zgodzić się nie chciał i, | 
| pędzona na Jej place, opłacona za postój i dopie- 


stawiał warnuki, przechodzące już granice możli- 
wosci. Wolec tego zarząd Towarzystwa teatral- 


nego postanowił oglosić konkurs na objęcie i pro- | 


wadzenie sceny polskiej w sezonach następnych. 

Pogłoska, umieszczona w jeduem z pism łódz- 
kich, jakoby jedynym kandydatem do objęcia sce- 
ny polskiej w Łodzi był p. Maksymilian Węgrzyn, 
artysta teatru krakowskiego, jest bezpodstawną, 
do chwili bowiem ostatecznego rozejścia się z p. 
Zelwerowiczem zarząd Towarzystwa teatralnego 


i 


O 


nie uważał za wskazane pertraktować w tym 


przedmiocie z kimkolwiek, 

(—) Dezynfekcya na Kolejach  Ministeryum 
komunikacyi polecilo tutejszym zarządom kolei 
zwrócić baczną uwagę na potrzebę częstego do- 
konywania dezynf(ekcyi wagonów osobowych. Je- 
dnocześnie w celu utrzymywania wagonów 08sobo- 
wych w czystości i porządku polecono opracować 
odpowiednią instrukcyę. 


szkarlatynę było chorych 5, przybyło 3, wypisał 
się 1, pozostało 7; na dur wysypkowy był cho 
ry 1, wypisał się 1; na różę byl chory 1, przy 


był 1, wypisał się 1, pozostał na kuracji 1. Ogó- : 


lom w dniu 24 z. m było chorych 18, przybyło 
w tygodnin sprawozdawczym 11, wypisało się 5; 
pozostało na kuracji w dniu 1 maja 24. 

ih) Wyjaśnienie. Rzeźnia miejska, uważając 
się za wszechwładną pauią w mieście, nsianowila 
sobie podatex nawet od tych sztuk bydła i trzoe 
dy, które przybywają do Łodzi kolejami i są 
przeznaczane dla rzeźni na Balutach. 

Kwestya ta wywoływała ciągłe zatargi po- 
między administracjami rzeźni miejskiej i rzeźni 
na Balutach. Pierwsza, opierając się jakoby na 
monopolu miejskim, twierdziła, że każda taka 
sztuka bydła, czy trzody, winua być z kolei przy 


ro wydana w ręce właściciela bydła i trzody. 

Administracya rzeżui na Bałutach, uważając, 
iż takie postępowania sprzeciwia się wszelkim 
zasadom prawnym, prawie silą zabierała swą 
trzodę i bydio, przepędzając je granicami miasta 
do rzeźni na Bulutach, 

Żeby jednak raz położyć tamę tym zatargom, 
dzierżawcy rzeźni na Bałutach zwrócili się ze 
skargą do ministeryam spraw wewnętrznych, pro- 
sząc o wyjaśnienie, jak należy postępować. 

W tych dniach bioro naczelnika powiatu 


| łódzkiego otrzymało wyjaśnienie z wydziału we- 


(a) Wyoiaczka Towarzystwa Krajoznawczego. | 


W dniu 7 18 maja r, b. łódzki oddzial Polskie: 
go Towarzystwa Krajoznawczego organizuje wy- 
cieczkę dwudniową do Olsztyna i Złotego poto: 
ku. Pnukt zboruy na dworcu kolei fabryczno- 
łódzkiej z soboty na niedzielę o godzinie 12-ej 
w nocy, 

Zapisy przyjmowane będą w lokalu Towa- 
rzystwa (Koustantynówska 5) we wtorek i środę 
2 i 3 maja od godziny 7 do pół do 9-ej, z oplatą 
od członków, ich żon i młodzieży szkolnej po 
rb. 4 kop. 50, a od osób przez członków wpro- 
wadzonych po rb. 6. : 

Zapisy uczestników będą bezwarunkowo zam- 
knięte w dviu 3 maja ze względu na potrzebe 
zamówienia wagonu, furmanek, zapewnienia no- 
clegu it p. Żywność na czas trwania wycie- 
czki należy zabrać ze sobą, nie licząc na możność 
nabycia jej na miejscu. 

(a) Więzienie centralne. Zaprojektowano|bu- 
dowę centralnego więzienia na jednym z placów 
miejskich na krańcu miasta. 

W tym celu zarząd więzień, pod zawiady- 
waniem którego znajduje się więzienie przy ulicy 
Milsza i Dlugiej, zamierza oddać miastu dom 
przy wiey Długiej or. 13 na areszt policyjny, a 
wzamiea za to otrzymać plac pod budowę nowe- 
go gmąchy, W tym celu specjalna komisya 
przystąpiła do oszacowania wzmiąnkowanego do- 
mu i zaprojektowanego placu. 

Projekt wraż ze szezególowem oznaczeniem 
nieruchomości. przesłany będzie gubernatorowi 
piotrkowskiemu. 

(x) T.K. 0. W niedzielę 7 maja o godzi- 
nie 4 po południu w lokalu własnym przy alicy 
Mikolajewskiej nr. 11 (dawniej „Lira*) dr. Ale- 
ksander Pański wygłosi odczyt p. t. „Alkohol i 
zbrodnia". A 

(a) „Nasz dach.“ Zwołane na niedzielę w lo- 
kalu przy ul. Mikołajewskiej nr. 54, ogólne zes 
branie Stow. budowy tanich domów p. n. „Nasz 
dach*, nie doszlo do skutku, z powodu przybycia 
niedostatacznej liczby członków. 


terynaryjnego przy miuisteryum spraw wewuętrz- 
nych, że nikt nie ma prawa atawiać przeszkód 
do zabrania bydła lub trzody z rampy kolejowej 
do rzeźni na Bałutach, chociażby bydło okazało 
się chore, Takie sztuki należy pod atrazą od= 
stawić do rzeźni na Balutach. 

Wyjaśnienie więc to położy raz lamę zatar- 
gom i wyświetli mieprawidlowość postępowania 
rzeźni miejskiej. 

(b) Skarga. Zgromadzenie majstrów rzeźni - 
czych zwróciło się telegraficznie z prośbą do wy- 
działu gospodarczego przy ministecyum spraw 
wewnętrznych, kanee|juryi warszawskiego gone - 


| ral-gubernalora i gubernatora piotrkowskiego o 


zbadanie dlaczego rzeźnia miejska wbrew cenom 
istniejącym pobiera od rzeźników, zamieszkałych 
na Balutach i w Radogoszczu, za ubój trzody 
znacznie mniejsze ceny, niż od rzeźników miej- 


skich, poduzymując egzysteacyę tych ostainich. 


| 
E 
H 
| 


| 
| 


(a) Popłoch, W nocy z soboty na niedzielę, | 


z domu przy ul. Poładniowej nr. 3, mieszkańcy: 
Hans Zimmerman i Stanisiaw Sobocki, strzelali 
śrótem m procy gumowej do okien sąsiednich do- 
mów i wywołali tem popłoch wśród mieszkańców. 
Zimmermanna i Sobockiego policya aresztowała. 

(x) Ruch chorych. W szpitalu miejskim dla 
chorób zakaźnych i gorączkowych ruch chorych 


Rzeźnicy miejscy, uważając się za pokrzyw- 
dzonych, proszą, by cena za ubój dla rzeźników 
zamiejscowych była podniesioną do ceny, jaką 
płacą rzeźnicy miejscy. 


(a) Kradzieże. W teatrze Thalia, przy ul. Dziel- 
nej nr. 18, z garderoby artystek: L. Brieman, Alaksnn- 
dry Stefanowicz i L, Bitnerowej skradziono złote pier- 
ścionki i zegarki, wartości 800 rb. 

— W domu przy ul. Zawadzkiej nr. 15. skradziono 
futro damskie, wartości 200 rb., należące do żony Mar- 
kusn OQierberga. Aresztowano z tego powodu służącą, 
Teresę Stuller. 

— Z mieaatanwia Heraza Krmana, przy ul Pańskiej 
nr. 25, skradzieno różno rzeczy, wartości 250 rb, 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu dnia weso- 
rajszogo między innemi wzywano do następujących wy- 
padków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy trzy osoby. 

— Na al. Widzewskiej nr. 81 Michał Cabanek, woś- 
nica, lat 60, powiesił sią. Przybyły lekarz Pogotowia 
zastał już zwłoki zastygłe. Przyczyna tego rozpączli- 
wego kroku nieznana. 

— Na rogu alic Długiej i Milsza znaloziono czło 
wieka, lat ukolo 46, z nazwiska nieznanego, w stanie 
zupełnej bezprzytomności i w taklm stanie odwieziony 
został do szpitala Aleksandrs, bez możnosci sprawdze- 
nia nazwiska i adresu. 


(a) W sprawie zcalenia gruntów. Urzędy 
gmiune otrzymały okólnik władz, polecający im 


zebrać dane o gruntach włościańskich, utrzymy- 


wanych dotąd w szachownicach. Dane te, które 
mają być przedstawione do komitetu statystycz 


| nego, mają zawierać: 


W ilu działkach włościanie danej miejsco: 
wośei posiadają grunta, jak daleko od zagrody 
do najbliższej działki | jaka odległość dzieli za- 
grodę od działki najdalej położonej i t. d. 

Zażądanie tych wiadomości jest w związku 
ze sprawą skasowania szachownie czyli komasa- 
òzi grantów włościańskich. 


(a) Ze zglerskiego T-wa muryoznego „Har- 
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monia*. W sobotę ubiegłą wieczorem Oilbylo się 
zebranie ogólne zgierskiego Tow. muzycznego 
„Harmonia“. Przewodniczył na zebraciu p. Jó- 
zef Ulicki, 

Towarzystwo „Harmonia*, powołane do ży 
cia w maju r. z. liczy już 122 członków, w tem 
czynnych: w orkiestrze dętej 22, w orkiestrze 
rżniętej 16 i w chórach męskim i mieszanym 70. 

W pierwszym okresie działalności, wpływy 
Towarzystwa wyniosły rb. 600, wydatki zas 500 

Jak widać z krótkiego sprawozdania, mło- 
dziutkie Towarzystwo, dzięki niestradzonej pracy 
i zabiegom prezesa p. Władysława Przybylskiego 
oraz kierownika orkiestry, p, Świętostawskiego 
i p. Gusta, członka czynnego, którzy z wielkiem 
zamilowaniem pracują na obranej przez się pla- 
cówce kulturalnej, rozwija się świetnie. 

Większość czlanków „Harmonii* rekrutuje 
się ze sfery rzemieślniczej, a nawet kierownik 
orkiestry, p. SŚwiętosławski, muzyk-sumouk, to 
także rzemieślnik. Pomimo to, śród czlonków 
Towarzystwa panuje niezwykły zapał do pracy 
w dziedzinie sztaki. 

Wczoraj orkiestra dęta poł batula p. Swie- 
toslawskiego przygrywała w ogrodzie miejskim, 
gdzie, pomimo niepewnej pogody, zebcały się set- 
ki osób. 

Koncerty takie Towarzystwo postanowiło u- 
rządzać co miesiąc. 

Na zebrania sobotniem przeprowadzono też wy- 
bory, które daly wynik następujący: 

Na prezesa wybrano ponowaie p, Włladysla= 
wa Przybylskiego, na wiceprezesa p. Franciszka 
Graczykowskiego, na sekretarza p, Stanisława 
Swiętosławskiego, na gospodarza p. Józefa 'Tibza, 
na skarbnika p, Romana Chadobińskiego. 


(a) Z Tow. opieki nad dzieómi. W ubiegłą so- 
botę, t. j. dnia 29 b. m, odbyło się posiedzenie 
Komitetu chojeńskiej dzielnicy Towarzystwa opie” 
ki nad dziecmi. 

Wybrano zarząd przyszłej ochrony i szwalni, 
Na przewodniczącego powołano ks. Heriana v. 
Szmidta, na wiceprzewodniczącą — Z, Wąsowską, 
na skarbnika M. Wąsowskiego; na sekretarkę — 
W. Kulównę, Na opiwkuaki ochrony pp.: W, No- 
wakówna, Cz. Nowakówua, na opiekunki szwvalni 
pp. Zagórowska i Szuigielska; na opiekuna sekcyi 
gospodarczej p, Zasada, Utworzono sekcyę docho- 
dów stałych pod przewódnictwem pp.: M, Sowiń- 
skiej i Bejenke, oraz sekcję dochodów uiestałych 
powierzono p. Szmigielskiemu z prawem jaxuaj- 
szerszej kooptacyi. 

Postanowiono zwrócić się z prośbą do p. na- 
czelnika powiatu łódzkiego o tymczasowe pozwo- 
lenie na otwarcie ogródka dziecięcego. Po uzy- 
skanių takiego pozwolenia, dzieci moglyby zbie. 


| raó się na zabawę wspólną pod dozorem ochro- 


niarki. Pozwolenie od p. guberoatora na otwar: 
cie ochrony spodziewane jest w miesiącu bieżą- 
cym. Na zebranie zarządu „Gniazda* lólzkiego 
delegowano 3 ch członków zarządu cho/edskiego 
komitetu, w celu omówienia i podpisania warqa- 
ków wzejemnego stosunku ochrony chojedskiej dą 
glównego zarządu w Lodzi. 

Zleśwną przez 4 Wąsowskiego ofiarę na rzecz 
ochreny w samie rb. 29, jak również rb. 3 jako 
składki zostawiono na kniążeczkę w kasie uszczę- 
dności, 

Na posiedzeniu obecnym był delegowany czło- 
nek zarządu „Gniazda“ łódzkiego. 


(a) Tajemnicze pozbycie sę dziecka Przed 
kilku tygodniami Liba Wolman, lat 20, zamia- 
szkała w Rzgowie, porodziła dziecko płci męz- 
kiej, którego wkrótee pozbyła się w niewyja- 
snlony dotąd sposób, 

Pomimo usilnych poszukiwań, atraź ziemska 
na ślad dziecka nie natrafiła, Wobec tego W. 
pociągnięto do śledztwa, które przekazano sę- 
dziemu sledężomu 2 rewiru powiata łódzkiego. 

(a) Przejechanie przez tramwaj. W tycn 
dniach tramwaj pabiauvieki najechał na przecho- 
dzącego przez szyny pijanego człowieku, który 
dostał się pod wagon motorowy i uiegl złamaniu 
zeber. 

Odwieziono go do mieszkania w stanie oig- 
żkim. Jest to Stachorowski, w wieku lat 39. 


(a) Burza. W Zgierzu po dwakroć szalała 
wczoraj burza z grzmotami | piorunami, pierwsza 
o godzinie 6 i pół, a druga o godzinie 8 wieczo- 
rem. Deszcz spudł ulewuy. 


(a) Pożar wagonu. Wczoraj, o godzinie 8-ej 
wieczorem, podczas szalejąsei burzy, na wagonie 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia Ż maja 1911 r. 
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motorowym tramwaju zgierskiego, zapalił się ka- 


bel górny, eo wywołało krótkotrwały popłoch 


śród licznych o tej porze pasażerów. 

Stalo się to przy wyjeździe pociągu z Ra- 
dogoszcza do Juljanowa. 

Pożar, który stłamiono w zarodku, wynikł 
wskutek połączenia kabja z nadmiarem wilgoci. 

(a) Pożar w okolicy. Nocy dzisiejszej, o go: 
dzinie pół do 12-ej, we wsi Proboszczewice pod 
Zgierzem spłonęły stodoły, należące do włościani- 
na Walentego Malczyka. 

Pozostałe budynki zagrody ocalały jedynie, 
dzięki usilnej akcyi ratunkowej, podjętej przez 
przybyłą ze Zgierza straż oguiową ochotniczą. 

Pożar powstał z przyczyny niewiadomej, 

Straty wynoszą z górą 1,000 rb. 


(a) Pies wściekły. Wczoraj w Zgierzu pies 
wściekly pokąsał dwoje ludzi: Józefa Szmidta i 
Józefę Szmidtównę, których niezwłocznie odesła- 
no na kurację do lecznicy dra Palmirskiego 
w Warszawie. Chory pies pokąsał też wiele in- 
mych psów, które z rozporządzenia p. policmaj- 
stra zostaly pozabijane. 

(x) Spuszozenie stawa. Jutro w Rudzie Pa- 
bianickiej, poczynając od godziny 9 rano do 6 
wieczorem, będzie spuszczany staw, zajmujący 
przeszło wlókę przestrzeni. Staw jest bardzo za- 
rybiony, można się więc spodziewać olbrzymiego 
połowu ryb, tem więcej, że już kilkanaście lat 
staw nie był spuszczany. 

(a) Usiłowanie samobójstwa. W niedzielę, 
około godz. 9 wieczorem, kiedy pociąg osobowy, 
dążący z Łodzi do Koluszek, znalazł się około 
Zagajnika, rzucił się na szyny jakiś człowiek, 
w celach samobójczych. Maszynista, zauważywszy 
to, zatrzymał nagle pociąg | w ten sposób uda- 
remnil zamiar desperata. Jak się okazało, był on 
w stanie pijanym, należy do sfery robotniczej, 


SZTUKA. 


(x) Teatr poiski A. Telwerowicza (ulica Ca- 
piolniana 6 63) Z kancelargi teatru komuniku- 
ją nam: 

W środę, 3 maja na dochód p. Wacława Gu- 


sezonie uadzwyczajnem powodzeniem komedyi He- 
leny Rozgórskiej p. t: „Odrodzona Ewa.“ 

— We czwartek, 4-g0 maja ujrzymy poraz 
pierwszy w Łodzi cykl utworów W. Perzyńskie- 
go p. t. „Idealiści.* 

(x) Benefis Włodzimierza Maliszowskiego. 
W piątek, dnia 5 b. m. odbędzie się widowisko 
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benolisowe sekretarza teatru p. Włodzimierza Ma- | 


liszewskiego, który w sferach zakulisowych, i m 


szerszych warstw naszego miasta cieszy się spo- | 
rą i zasłużoną sympatyą, dzięki bezinteresownej 


TENCE WELKECO MISTA 


(Mieszkańcy Żebrowa). 


"m 


(Dalszy ciąg—patrz X 96). 


— Dobrobyt w Prusach zmusza nas do 
prowadzenia i tutaj polityki, abyśmy mogli 
i tu zdobyć inne stanowisko. My chcemy 
podnieść nasze znaczenie i nasze majątki 
w Żebrowie. My więc musimy prowadzić po- 
litykę więcej samodzielną i inną, niż wa- 
sza — mówił Mundzio. — Was uwielbiamy 
za wasz porządek... ale nie możemy dopu- 
cié do tego, abyście tu w Żebrowie ujęli 
pierwsze skrzypce... My tu od tego jesteśmy... 
Nie zapominajcie, że strajk obecny robotni- 
ków — to strajk polityczny. My i wy tego 
strajku potrzebujemy, aby nam lżej było... 
Ten robociarz strajkujący, przekonany jest, 
że walczy wyłącznie w interesie swoim... 
Tak... wyciąga swemi rękoma pieczone kasz- 
tany, ale tych kasztanów nie zje sam, bo 
one są dla nas! Mówiąc to, mam na myśli 
nas i was... chociaż dziś trudno przesądzać, 
kto się przy tej placówce zostanie.., 

Być może, iż pierwsze skrzypce będzie- 
cie dalej trzymać... ale nie powiedziano zu- 
pełnie tego, aby one byly waszą wyłączną 
wiasnością., My możemy się na tem polu 


$ 
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uczynności, niezmordowanej energii i sprężystości. kołach wydawca „Tygodnika Illustrowanego*, który 


W uznaniu owocnej i rzetelnej jego pracy, dyrek- 
cya udziela mu benefisu, na którym odegrana bę- 
dzie poraz pierwszy w Łodzi przezabawna, lekka 
komedya w 3:ch aktach Romana Coolus'a p. t. 
„A. B. C. w miłości,* wchodząca obecnie na re- 
periuar teatrów rządowych warszawskich, 


(x) Benefis aktorów Teatru popularnego. Dnia 
6,71 8 b m, danych będzie sześć przedstawień 
pożegnalnych na dochód artystów Teatru popular- 
nego. 

Grane będą sztuki następujące: sobota 6-g0 


I 
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godz. 8 i pół „Żyd wieczny tułacz,* wieczorem: | 


„Roznosicielka chleba* dramat w 3 aktach w 8 
obrazach ze śpiewami—X. de Montepin'a; niedzie- 
la 7 go maja: o godz. 3—,Tajemnice Warszawy," 
wieczorem po raz drugi „Roznosicielka chleba;* 
poniedziałek o godz. 3 po południu „Nad prze- 
paścią,* wieczorem „Biedna dziewczyna. * 

(x) Benefis dyr. Joteyki. Towarzystwo muzy» 
czne im. Chopina urządza dyrektorowi swemu Ta- 
denszowi Joteyce wieczór muzyczny, w dowód uzna- 
nia dla jego sumieanej i owocnej dla Towarzy- 
stwa — pracy. 

Wieczór ten urozmaicony będzie udziałem 
najwybitniejszych sił artystycznych miejscowych 
i odbędzie się dnia 14 maja w sali „Lutni* przy 


| ul. Piotrkowskiej M 108. 


Z WARSZAWY. 


* Statystyka gub. warszawskiej. 

Według sprawozdania gubernatora warszaw- 
skiego, w roku 1910 ogólna ludność tej gubernii 
wynosiła okołu 2,000,000 osób, z tej liczby 300 
tysięcy na emigracji. 

Gub, warszawską utworzono w r. 1844; obe- 
cnie posiada 13 miast powiatowych, 8 miast bez 
powiatu, 45 osąd, 5,065 wsi, folwarków 1894 i 
innych osad wiejskich 1,135. Ogólna liczba nie- 
ruchomości wynosi 130,666 wartości r. 159,209,520 

Wedlug wyznań katolików było 1,586769, 


po ojcuawym Gracyanie objął, kierunek „Biesiady 
literackiej“ i innych wydawnictw oraz założyciel 
żnanego w Warszawie biura ogłoszeń i kantoru 
komiso wego. 

Skon nastąpił z powodu wady serca, na GO 
oddawna chory już cierpiał. 

Żył lat 57, 


Z CESARSTWA. 


Konkurs. Tow. architektów w Petersburgu 
nadesiało zaproszenie do wzięcia udzialu w kom- 
kursie budowy domu ludowego w Permie z audy- 
toryum z czytelnią, i teatrem na 800 osób. 

Nagród ozuaczono trzy: 700, 500 i 300 rb. 
Termin nadsyłania prac — dnia 26 czerwca r. b. 


Wiadomości zamiejscowe. 


Skon. S. p. Stefan Leopold Brzozowski, an- 
tor „Mocarza* nagrodzonego na konkursie Iódz= 


| kim, zmarł we Florenzyi. 


Zapowiadający się talent zuiszczył ten czło» 
wiek czynami, nielicującymi z obowiązkami dzien- 
nikarskimi i obywatela. _ Posądzony o szpiego- 
stwo mial zamiar bronić się sądem honorowym 
w Krakowie, ale widząc, że sprawa dla niego n- 
kończy się niepomyślnie, zerwał go. 

Niecne też było jego postępowanie we Lwo- 
wie, gdzie udał się pod opieką młodzieży polite- 
ohniczuej postępowej, prosząc o obronę. 

Wszystkie te sprawki najbardziej odczuła, 


| żona jego, córka znakomitego zbieracza pieśni 
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ludowych ś. p. Kolberga. 


Z Sofii. Sofijski „Vojni Glas“ oblicza wy- 
datki wojskowe Buigaryi w latach 1903 — 1908 
na 313,198,000 lirów (franków), a więc średnio 
na rok 64,638,000, co wynosi 15,15 fr, rocznie 
na głowę. We Włoszech wypada na głową ro- 
cznie na cela wojskowe 12,80 fr., w Serbii 7,70, 


prawoslawnych (1,211, maryawitów 2,387, żydów w Turcji 7 franków. Wydatki bułgarskie pod- 
j Jaja na d p. y | 227,173 i mahometan 53; kościołów katolickich ! niogľy się jeszcze i to bardzo, podczas wojny ro- 
rynowicza, wznowienie cioszącej się w ubieglym | 


znajdowało się 314, kaplic maryawickich 9, cer- 
kwi 29, zborów ewangolickich 23, synagóg 62. 
Różnego rodzaju zakładów naukowych było 


600 (przeważnie niższe szkoły), w których kształ- 


cilo się 31,800 chłopców i 17,000 dziewcząt. 

Fabryk i zakładów przemysłowych było 600 
z wytwórstwem rocznie na sumę 60,000,000 rb., 
pracowało w nich 35,000 robotników. 

Szosy zajmowaly 646 wiorst, 

* Skon. 

Dziś o godzinie 4 i pół rano rozstał się z 
tym światem Gracyan Unger, znany w szerokich 


z wami zmierzyć! Może, i my zdobędziemy 
się na ten artyzm. 

Tymczasem jednak mamy radzić nie nad 
tem, aby robotnikowi podnieść płacę, tylko 
nad tem, aby ten strajk jaknajpoważniej się 
skończył... Rozumiecie. 


| 


On musi się zakoń- | 


czyć bez ekscesów... O podwyżkę: targować ` 


się nie możemy. 
— To tak będzie, jak nam odbierzecie tu 
pierwsze skrzypce — rzekł spokojnie Hart- 


man. — Teraz te skrzypce są w naszym rę- 
ku. A my na nich „Majufesa"* wam nie za- 
gramy! 


Po raz pierwszy Hartman wypadl z rów- 
nowagi. Spokojny i ułożony zawsze dotąd 
uchodził nietylko za wzór obywateli Żebro- 
wa, ale za najtaktowniejszego człowieka 
w mieście, nie mieszającego się do spraw 
żadnych, a mającego na celu tylko rozwój 
własnej fabryki. To też zachowanie się dzi- 
siejsze Hartmana ze zdumieniem przyjęli ze- 
brani, naturalnie nie ci, w imieniu których 
Hartman się odzywał, ale ci, z którymi do- 
tąd nie miał sposobności mówić. W spra- 
wach fabrycznych i przemysłowych, w miej- 
skich i ogólnych zawsze występował dotąd 
Brenk... 

Toteż potem wypowiedzeniu nowej mo- 
wy programowej w obozie przeciwnym za- 
panował niepokój. 

Szmer wszczął się wśród grona zebra- 
nych, zajmujących na sali osobny kwartał. 

Ponad tym szmerem unosił się tylko 
glośny śmiech Szwaba, który zacierając rę- 


syjsko-japońskiej i następnego przesilenia ansirya- 
cko-aerbskiego. W Rosyi wypadało wówczas 
3871 franków na glowę, a w Bulzaryi, chociaż 
wojny nie prowadziła, a tylko mobilizowała się, 
45,09 franków. Nie darmo nazywają Bulgaryę 
„Prusami Balkanu“. 


Nowy skandal w Paryżu „Czyszczenie Fran- 
cyi“ odbywa się w dalszym ciąga. Śmiała i bez- 
względna inicyatywa nowego rządu wykrywa no- 
we nadużycia, związane z machinacyami, wykry- 
temi w ministeryum spraw zewnętrznych. 

Teraz wykryto, że wskutek wpływów pewne- 


Byłby niezawo» 
dnie rzucił się Hartmanowi na szyję i wy- 
ściskał go, tylko, że znajdował się na znacz- 
nej od niego odległości. 

Wejer, widząc, co się dzieje i chcąc za- 
tuszować to niezadowolenie, rzekł; 

— Nie sądziłem, że pan panie Hartman 


ce, aż powstał z radości... 


jest taki dowcipny! Doprawdy, niezwykłą 
giętkość odczuwam w pańskim dowcipie. 
Ubawił nas pan bardzo. Nawet pora po te- 
mu. Nam, fabrykantom, dziś zagrał tlum ro- 
botniczy.., i my wszyscy musimy skakać tak, 
jak oni grają, a mimo to pan Hartman nie 
traci fantazyi i jeszcze sam o muzyce opo- 
wiada... 

Wdzięczni panu powinni być, że pan 
o własnej muzyce myślisz, a im pan „Ma- 
jufesa* grać nie chcesz. 

I tak będziemy mieli zdaje się dość tej 
muzyki. Proponuje przeto, abyśmy uradzili 
podwyżkę dla robotników, bo gdy tego nie 
uczynimy dziś, to sprawa się przedłuży. 

— A ja — mówi Szwab — jestem tego 
zdania, że nie możemy tak pochopnie i go- 


| rąco tej sprawy traktować i dlatego propo- 
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nuję, abyśmy się rozeszli i pojutrze dokoń- 
czyli dzisiejszych rozpraw. 
— Zgoda! — zawołał Hartman, a za nim 
powtórzyło to samo ze trzydzieści głosów. 
Obrady zawieszono do dnia następnego. 


(d. e, a.) 
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go wybitnego polityka sprzedano komus koncesję 
na jakieś przedsiębiorstwo w Tunisie za śmieszną 
sumę 500 franków. Tymczasem ta koncesya war- 
ta jest miliony. 

Pierwszy konoesyonaryusz opiera się jednak 
na tom, że prawa, jakie nabył, zostały mu przy- 
znane z zachowaniem wszelkich form. 

Sprawa poszla do sądu, który wykaże, o ile 
wybitny polityk miał prawo udzielenia koncesyi 
w imieniu państwa. Oczekują sensacyjnych rewe- 
lacji. 

Guma. Latem roku bieżącego od 24 czerwca 
od 11 lipca w Londynie trwać będzie międzyna- 
rodowa wystawa kauczuku i wyrobów kauczuko- 
wych. Będzie to zupełnie kompletna wystawa 
w tej gałęzi przemyslu. Do obecnej chwili 23 
rządy zgłosiły udział w wystawie i postanowiły 
wysłać przedstawicieli na organizowany podczas 
wystawy kongres. 

Na wystawie będa przedstawione procesy wy- 
twórczości wyrobów gumowych, 

Wyzysk palestyński. Ogromną sensację w świe - 
cie żydowskim wywołała wiadomość o masowych 
bankructwach żydowskich towarzystw dobroczyn- 
nych w Palestynie. Rozmaici przedsiębiorcy, ma- 
jac poparcie „wielkich rabinów *, urządzali t. zw. 
przytułki, których pensionarze składali tam osz- 
ozędności, by mieć tam dożywocie. Obecnie wla- 
ściciele ci zbankrutowali i pensionarze zostali na 
bruku bez grosza. W tym roku dopiero stary 
żyd z Warszawy, S. L. Lichtenberg, złożył w ta- 
kim przytułku palesiyńskim sporą sumę i poje- 
chal do Palestyny, gdzie po paru miesiącach zo- 
stał na bruku. 

W sprawie tej aresztowano już wybitnego 
działacza i redaktora Frumkina, oraz z polecenia 
konsula rosyjskiego uwięziony został „wielki* ra- 
bin palestyński, lęek, 


TELEGRANI. 


Petersburg, 1 maja. (P.) Minister spraw we: 
wnętrznych zatwierdził instrukcyę dla urzędów 
włosciańskich Król. Polskiego co do zastosowy- 
wania prawa z dnia 27-go czerwca r. 1910 przy 
przejścia gmin do władania ziemią bez wspólaoty. 

Dziś wyjechał do Królestwa zarządzający wy= 
działem ziemskim dla obznajmienia się ztą Spra- 
wą i dla udzielenia, wskazówek w kwestyach 
przejsć ziemi za wspólnoty. 

Petersburg, 1 maja. (P.) Członek Domy pań- 
stwowej z gub. czernihowskiej, Glebow I, zawia- 
domił piśmiennie prezesa Dumy państwowej, że 
sklada mandat posla. 

Petersburg, 1 maja. (P.) Podozas urlopu me- 
tropolity Kluczynskiego metropolią mohylowską za- 
rządzać będzie biskup sufragan ks. Cieplak. 

Petersburg, 1 maja. (P.) Minister handlu i 
przemysłu powrócił tu wczoraj. 

Petersburg, 1 maja. (P.) Wczoraj było czte- 
ry, dziś jeden wypadek podejrzany; ogółem w cią- 
gu ostatnich dni zanotowano 27 wypadków ostrych 
chorób żołądkowych. 

Moskwa, | maja. (P.) Aresztowano tu szaj- 
kę bandytów, skladającą się z 9 osób. Znalezio- 
no naboje, broń i dokumenty fałszywe. 

Moskwa, l-go maja. (P.) Aresztowano Cztery 
słuchaczki wyższych zakładów naukowych i zoa- 
leziono dokumeuty konspiracyjne. tyczące się straj- 
ku na wydziale lekarskim wyższych kursów żeń 
skich. 

Tabryz, 1 maja (P.) Po mieście rozlepiono 
proklawacye tajnego komitetu azerbejdzańskiego, 
który grozi general gubernatorowi, endżumenowi 
i zarządowi miasta aktami (erorystycznymi, za 
sztucznie wywołany brak chleba. 

Yston, (Pensylwania) 1 maja (P.) Pociag z 
250 nauczycielami, jadącymi do Waszyngtonu dla 
odwiedzeuia Tafta, spadł z szyn i z nasypu. Po- 
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wstał pożar, 1l osób zginęło, połowa pasażerów | 


odniosła rany. 

Sofia, 1 maja (P.) Według wiadomości z 
ltkibu aibańczycy wysadzili w powietrze dwa od 
wachy w Kazach i Beranach. Z Salonik wysta 
no do Gusinje dwa bataliony W lskbie mobili- 
zuje się batalion redyfów, który pójdzie do Be- 
ranu. 

Oran, 1 maja (P.) Oddział składający się 
z 2,500 ludzi wychodzi z Tauyjrtu dla zajęcia 
Debdu. Tutaj oddzial połączy się z kolumuą i- 
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dącą z Bergentu, a pozostawiwszy załogę w Do- 
bdu, podąży dalej do Tauvirtu, gdzie skupiają 
się wszystkie wojska. 

Pekin, 1 maja (P.) 
ninuń-bao* stwierdziwszy wzrost uczuc auty-ja: 
pońskich, pisze, że winni są sami japończycy, 
którzy po wojnie zmienili swój stosunek do Chin. 

Zapewnienia o przyjaźni i jedności zastąpiły 
krzyki o podziale Chin; w ten sposób japończy- 
cy, zniszczywszy dawną przyjaźń, wywołali nie- 
nawiść i wzrost uczuć patryotycznych w narodzie 
chińskim. 

Bar sur-Aube, 1 maja (P.) Po licznym mi- 
tyngu winiarzy w sprawie włączenia departamen- 
tu do okręgu fabrykacyi wina szampańskiego, 
wynikło starcie z wojskiem. Znaczną liczbę ko- 
biet przewrócono, kilka poraniono. Pulkownika 
ściąguięto z konia i lekko zraniono. Kilka osób 
aresztowano, spokój wieczorem przywrócony. 

Lizbona, 1 maja (WŁ) Wbrew opinii rządu 
portugalskiego, sąd cywilny w Lizbonie przy- 
znał, że pani Karolina Beatrix Angelo, jako do- 
któr medycyny, posiada pełne prawo wyboreze 
na równi z męskimi wyborcami. 

Konstantynopol, I maja (WL) Z powoda roz- 
lamu stronnictwa młodotureckiego, gabinet obe- 
cny pod prezydencyą wielkiego wezyra Haki-ba- 
szy jest silnie zachwiany. 

Paryż, 1 maja (WI.) Na prowineyi dzień 
dzisiejszy przeszedł prawie spokojnie. W Pary- 
żu kilka wypadków konflikta z policyą. Zanwa- 
żyć się dal zupełny brak koneentracyi ruchu, tak 
że manifestacye robily wraże sie, jakby były przy- 
padkowe, albo improwizowane bez planu. Jednak- 
że kilku manifestantów jest ranionych. 

Paryż, 1 maja (WI.) Podczas rozruchów na 
placu Zgody aresztowano 30 osób, 

Bardzo liczne manifestacye na prowincyi od 
były się we względnym porządku. 

Biuro rady ministrów stwierdza, że 1 maja 
przeszedł obecnie w niezwykłym spokoju. 

Monis powinszował Lepinowi za zręczne jego 
zarządzenia. 

Sa nt-Etienne, 1 maja (WŁ) Odbyła się ma- 
nifestacya przeciwko prawn o robotnikach. Przy 
śpiewach przed ratuszem spalono trumuę, do któ- 
rej przedtem włożono tekst prawa. Podczas star- 
cia z policyą, mnóstwo zostało ranionych i are- 
sztowanych. 

Mons, 1 maja. (P.) W szybie kopalni węgla 
wskutek zepsucia sią windy straciło życie dwóch 
górników, 15 jest rannych. 

Połtawa, 1 maja.(P.) Spalila się główna sy- 
nagoga. Straty wynoszą około 200,000 rb. 

Atkarsk, 1 maja (P.) W Bakurach, w pow. 
serdobskim, podczas silnej burzy spalilo się 76 
domów z zabudowaniami podwórzowemi i inwen- 
tarzem, 

Bangor, 1 maju. (P.; Pożar strawił całą dziel- 
nice handlową i wiele domów mieszkalnych. Stra- 
ty wynoszą 6 milj. dolarów, 

Sofia, 1 maja. (P.) Z powodu 1 maja robo- 
tniey socyaliści urządzili na ulicach pochód z mu- 
zyką i sztandarami. Zajść nie bylo. 

Kanton, 1 maja. (P.) Przybyła tu kanonierka 
niemiecka „Iltis.“ Walka ze strony miasta chiń- 
skiego trwa w dalszym ciągu. Z prowincji dono- 
szą o świeżych napadach rewolucyonistów. Wice- 
król zażądał posiików, górę biorą stronnicy rządu. 

Hong-Koag, 1 maja. (P.) Chińczycy donoszą, 
że rokoszan'e, popierani przez szajki rozbójnicze, 
zajęli Sań-Szuj i Wejtszu, przyczem starli się 
z wojskami rządowemi pod Faszanem. Wystrzała- 
mi z kanonierki chińskiej zabito 200 rokoszan. 
Komnuikacya Lelegraficzna przerwana. 

Kanton, 1 maja. (P.) Ruch rewolucyjny roz- 
szerza się i na inne miasta. Faszań nocierpial zna- 
cznie wskutek pożarow. W czasie rozruchów za- 
bity został prefekt miasta Szinching. 

El-Paso, 1 maja. (P.) Powstańcy wyznaczyli 
Gomeza, Madera i Suareza komisarzami do ukła- 
dów pokojowych  Żądają oni udziału w rządach 
kraju i mianowana niektórych rewolucyonistów 
gubernatorami czasowymi do czasu zwykłych wy- 
borów. 

Paryź, 2 maja (P.) Wozoraj o godzinie 2 
grupa manifestantów usiłowała dotrzeć do placu 
Zgody a następnie dostać się na pola Klizejskie, 
lecz byla rozpędzona przez kirasyerów, Kilku lu- 
dzi aresztowano. Nożem w grzbiet raniono ofi- 
cera policyjnego. Wkrótce potem na placu Zzo- 
dy manifestanci zebrali się ponownie i znów do: 
szło do starcia z gwardgą. Około 10 manifestan- 


Popularua gazeta „Do- 
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tów przybyło na punkta opatrunkowe z ranami, 
Q godzinie 4 część wart usunięto. 

Madryt, 2 maja. (P.) Z okazy! 1 maja ro- 
botnicy urządzili manifestacyę i pochód przez 
ulice do domu ministra prezydenta, przed którym 
odśpiewali hymn rewolucyjny międzynarodowy, 
poczem rozeszli się spokojnie. 


Z ostatniej chwili. 

Poznań, 2 maja (WŁ). Wydawcy polskiej 
prasy poznańskiej odbyli wczoraj specyalną na- 
radę, w celu wyjaśnienia stanowiska wobec wy- 
stawy niemieckiej w Poznania. Uchwalono nie 
zam oszczać w dziale redakcyjnym o wystawie 
żadnych referatów i nia przyjmować ogloszeń, 
dotyczących zabaw i festynów na wystawie. 

Berlin, 2 maja (Wi.). Rozprawy komisyi 
budżetowej sejmu nad memoryałem komisyi ko- 
lonizacyjnej rozpoczną się w piątek. Sejm zaj- 
mie się memoryałem w polowie maja, 

Paryż 2 maja (WŁ). Podczas manifestacyi 
majowej zraniono: 2-ch oficerów policji, 9 po” 
licyantów, 25-ciu żołnierzy, oraz 80 manifestan- 
tów. Wszystkie rany są lekkie, Aresztowano 
100 osób. 

Paryż, 2 maja (WŁ). W tutejszych kołach 
dyplomatyczuych uważają deklaracyę niemiecką 
w sprawie Maroka, oraz groźby niemieckie za 
krok zupełnie zbyteczny, wobec tego, że Francja 
nie ma zamiaru naruszać niezawisłości sułtana. 

Gazeta „Temps* pisze, że w każdym razie 
jest interesujące, iż Niemcy zdradziły się z ape- 


-tytami, które stoją w sprzeczności z dotychcza- 


sowemi pokojowemi 
niemieckiej. 

Paryż, 2 maja (WL). Obiegają tu wiadomo- 
ści, które należy jednak przyjmować z zastrze- 
żeniem, że król hiszpański poważnie zachorował 
i lekarze obawiają się tuberkulozy. Król ma 
przyszlą zimę przepędzió w Szwajcaryi. 

New-Jork, 2 maja (WŁ). Dziewięć tysięcy 
robotników = personelu maszynowego fabryk 
przerwało pracę, żądając ośmiogodzinnego dnia 
roboczego. Zachodzi obawa, że zastrajkuje 200 
tysięcy robotników. 

Berlin, 2 maja (Wl.). Parlament i sejm wzno- 
wiły dzisiaj obrady. Parlament przystąpi odrazu 
do drugiego czytania rządowej ustawy nubezpie- 
ozeniowej, 

Petersburg, 2 maja. (WI. Dzisiejsze posie- 
dzenie Dumy państwowej nia doszlo do skutku, 
z powodu braku quorum. Wśród nacyonalistów 
panuje przygnębienie, wskutek zlożenia mandatu 
przez posla Glogowa, skompromitowanego na wy- 
stawie awiatycznej. 


zapewnieniami dyplomacji 


(Telefonem z Warszawy). 
Nabożeństwo. 

Dziś, o g. pół do 11 rano, w kościele św. 
Józefa Oblubieńca (pokarmelickim), jako w dniu 
śmierci historyka Glogera, odprawiono nabożeń- 
stwo żalobne za jego duszę. 


Dla młodzieży i starszych: 


1) Adam Mickiewicz — „Pan Tadeusz 
wydanie ozdobne z ilustracyami St. Masłowskie- 
go; cena w oprawie 2.50 kop., dla prenumerato- 
rów „Rozwoju” tylko 1.25 kop. 

2) Feliks Koneczny — „Dzieje Polski 
2 tomy, z 80-ma rysunkami i duża mapą Polski. 
cena w oprawie rb. 2.00, broszurowane 1.50 kop: 
dla prenumeratorów — w oprawie 1.30 kop. 
brosznrowane rb. 1.00. 

3) „„Wilamów'* — opis pamiątek po królu 
Sobieskim; cena w oprawie 75 kop. 


Dla starszych: 


1) „Do krwawej nocy...** powieść, 
osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-u 
tomach z ilustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów «Rozwoju» L25 kop. 
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Ostatnia poczta. | 


— Wrdług wiadomości z Petersburga, jest | 
bardzo "nżo prawdopodobieństwa, że ministrem | 
spraw zuzraniczazeh zostanie baron Rosen, am- | 
basador rosyjski w Waszypgionie, pore 

— 7 Paryża donoszą: Ambasador berliński, | 
Cambon, przybył do Paryża i odbył dłuższą nara- | 
dę z prez sem gabinetu, Monisem, w sprawie Ma- 
roka. A 

— Ukazanie się deklaracyi rządu austryac: 
kiego w sprawie Maroka, zupełnie jednoznacznej 
z deklaracyą niemiecką, komentowane jest przez 
umiarkowaną prasę w ten sposób, „że usprawie- 
dliwione być mogą przypuszczenia, jakoby Berlin 
wciągał Asystryę W niebezpieczną awanturę, nie 
mającą nie wspólnego z interesami Austryi. | 

— W Berlinie wszystkie dzienniki, bez róż- 
nicy odcieni, komentują żywo urządowe wyjaśnie- 
nie stanowiska Niemiec wobec wypadków maro- 
kańskich. Organa szowinistyczne dopatrują pg 
stanowszego i energicznego tonu w deklaracyi, są 
tem zaouwycone, nawołując do czynnego wystą- | 
pienia w obronie rzekomo pogwałcenego przez | 
Francję traktatu w Algesiras. Tymczasem prasa | 
umiarkowana zarzuca deklaracyi rządowej zbytni 
pośpiech dla zdania i krzyków wszechniemieckich, 
tembardziej, że dotychczasowe enuncyacye pól- 
urzędowe w sprawie marokańskiej ujawniały ra- 
czej usposobienia pojednawcze i umiarkowane, 
stwierdzając, że Francfya, Idąc na pomoc zagro- | 
żonemu wojska swemu, nie może być dotychczas 
posądzana, że gwałci traktat w Algesirag. 

W Paryżu wozoraj do późnego wieczora nie 
miało ministeryum spraw zewnętrznych potwier= | 
dzenia wiadomości, że major Brómond zdołał po- 
wrócić do Fezu. Natomiast w Tangerze otrzyma- 
no list agenta konsularnego z Fezu, Boisset'a, 
który z Suk-el Arba donosi pod datą 27 kwie 
tnia, że mahalla Brómonda znajdowała się 26 go 
kwietuia w okolicach Uled Jana, o jakie 20 kilo- 
metrów od Fezu i tam odpierała skutecznie ataki 
różnych plemion zbuntowanych. Z listu tego 
wniesiono dalej, że Brówond zdolat jedno z ple: | 
mion przeciągnąć na swoją stronę i razem z niem 
powrócić do Fezu, | da PER 

— Z tego powodu pisze „femps“, że jeśli | 
Brómond zdołał wkroczyć do Fezu, natenczas po- | 
łożenie wszystkich wojsk sułtańskich, tam zgro- | 
madzonych, znacznie się wzmocniło, że więc po- ; 
silki, idące z pod Casablanca, dotrzeć mogą jesz- | 
cze na czas, bez zbyt wielkiego wysiłku i imęczą- 
cych marszów. 
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OFIARY. 


Na wpisy dla niezamożnych uczniów, 
łódzkiej Szkoły Handlowej. 
H. G. 50 kop. — M. Z, 50 kop. 
Fabryka sukna l kortów pod firmą Albert Tietz, 
z powodu otwarcia—na intencyą pomyślnego rozwoju, 
10 rubli. 


Nè bkasdasę hkościeła w Narwie, 
Franeiszek MiŚciowicz 6 rb. 30 kop. 
Na biedną Witczak, 
B. Smalczyńska 1 rb. 
Na budowę kościoła św. Stanisława Kostki. 
Zebrane przez Juliana Szumachera 17 rb 40 kop. | 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyt centralnej K. E. £. 
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Towarzystwo Przeciwżebracze 


prosi o zbieranie odpadków. 
Biuro, Gmentarna 10. 


Dziegieć do pielęgnowania włosów. 
Na podstawach naukowych rze- 
>: czywiście najlepsza metoda do 
wzmocnienia skóry głowy i włosów. Cena 
butelki, wystarczającej na kilka miesięcy, 

Rb. 1.50. Wystrzegać się złych naśladow- 

nictw. Prawdziwy Pixavon jest płynny 

. (nie w proszku). Sprzedaje się w butel- 
kach, na dnie których znajduje się słowo 
Pixavon. Bywają też naśladownictwa płyn- 

nego Pixavonu i te są bezwartościowe. Każda 
butelka z prawdziwym Pixavonem musi posia- 
dać firmę jedynego fabrykanta. Drezdeńskie Che- 
miczne Laboratoryum Lingnera. 1277 


Piotrkowską N£ 192 (dawniej X 200) 


ZAWIADOMIENIE. 


Z powoda przebudowy sklepa od 1-go Lipca roku b. 
wyprzedaje wszystkie towary z ustępstwem 


0 od cem 
25 lo konkurencyjnych. 


uh m a A 


Obawie letnie płócienne, sandały, ceraty, linoleam, dy” 
wany, chodniki, wycieraczki kokosowe, piłki, zabawki 
gumowe ete. 

Palta angielskie gumowe i dla stangretów. 

W” Towary pierwszorzędnych fabryk. 


UWAGA. Tylko Piotrkowska 83. 
J. Mirtenbium. 


Kotły 


D- B. REJ 


Sp.: Choroby skórne, włosów, weneryczne 
moczopłeciowe i kosmetyka. Leczenie sym 
philisu salwarsanem FHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł. i od 4—8 wiecz 

W niedziele od godz. 9—2 po poł. 627 
Dla pań osobna poczekalnia. 


= 
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czyści i reparuje solldaie fabryka kotłów Ko- 
pieczny, Suwalska 24 30374 
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18 Place Vendóme Qim 


Znakomity środek odżywczy 


KEF K. ŻYCKIEGO 


olaca 
aptcka W. DAN ELECKIEGO. 


Łódź, Piotrkowska A 1358, tal. 19-93. ż23r 


MI" Numer dzisiejszy składa się 4 12-tu 
stronic. 


1691 


i Žad Zai, | Ofiar. | Tr: Z Zań |ofisr | Tranz, 
Czeki na Berlin |4635 | — — ąz” „| 3% Płotrkowa |-——— |-——|-— 
R Renia 2 jox Ta. 93 76 94 35 ra L. Ziemski» |92 80 | 9180 = = AN Lilpop$ =ZNZEE i 
o Foż. z 1905 ,10425| 103-25 — — | - p SJJ OFE) A „ Putiłowsk | —— | —— | 154 
5°fa Poż, z 1906. | 104.16] 103 15| —„— | 2yo Te Warsz . 2 80 95 80 26.30 " Rudzkli Ska | —— | —.— 168% 
Premjówka I. | 474 | 464 ród MPA piej a Starachowie | —— | —— | 272), 
» IM . | 392 | 382 aj, "Bia >. ka x” B. Hand Warsz | — — |—,— | 461 
Szlacheckie . . | 345 333 3 ~ i wa aer pi w Bódzk. |=,- |—— 462:/, 
Bank Handlowy m Warszawy (nowe akcye) . s. — = 230.75 
Zyrardów , BALA "Roo lol | s EEE — 303!/, 
Bank haudlowy m. Łodzi (nowe akcye) « « N (= — 250 
l 4%, Reuta panstwowa m. Petersburga . ENA 34,50 
= | | o a, 


prawdziwa tylko 
w czerwonem 
oryginalnem 
opakowaniu. 4 


x 100 


Potrzebny 
roznosiciel gazet 


umiejący czytać i pisać i posia» 
dający kaacyę rb. 50 w gotowiź 
nie, Odpowiadający powyższym 
warankom mogą się zgłaszać do 
kantora „Karyera Warszawskie 
go* Dzielna M 2. Ladzie dzietni 
mają pierwszeństwo. 1687 


Sklep, 
5 pokoje z kuchnią i 2 pokoje 
z kachnią przy ul. Gubernator" 
skiej M 56 ao wynajęcia od 1-go 
Lipca. Wiadomość u gospodarza, 
Piotrkowska (R 115w aptece, lab 
na miejscu a rządcy. 1600 


PIWIARNIA 


w dobym punkcie, z pozwoleniem 
na ciepłą kuchnię, bez konkuren- 
cji zaraz do odstąpienia z powo- 
du zmiąny interesu. W” aes 

1604—38—1 


Duży pokój 


frontowy o 2 eh oknach Zaraz ño 
wynajęcia. Pasaż Meyera 10 stróż 
wskaże. 1697—6—1 


Do wynajęcia 
od 1-go Ilpoa $ pokoje z kuchnia 
wygodami na I piętrze| jeden sklep 
z pokojami kuchnią, Benedykta 
41 blizko Zielonego Rynxa Wia- 
domość na miejscu 1594—8—1 


KORESPONDENT 


potrzebny jest do biura fabryca- 
nego. Wymagane: gruntowna zin 
jomość polskiego, nłemleckiego i 
romyjskiego oraz kllkoletnia ru 
tyna bandjowa, Oferty sub: K. Z 

3 32 w „Rozwoju*. 1596—3—1 


z kuchnią i wygodami j czystym 
í spokojnym domu od 1 lipca r. b. 
do wynajęcia Wiadomość ulica 
Juliusza, róg Przejazd M 37, u 


stróżn. 1598—3—1 


Pierwsza Szkoła 


Krojn i Szycia 


A. kryfgkiej 


Piotrkowska 27. 


Przyjmaje uczenice od go” 
dziny 10-ej do i-ej i od 3-ej 
do Gej po poł. 1541 


Szkoła W. Piechockiego 


na Dąbrówce, alica Piaseczna 
M 14 (przy Rżgowskiej) przygo» 
towaje do szkół: Przemysłowej, 
Gimnazyam i Handlowej. Udzie= 
Ja też i korepetycyi od godziny 
3-ej po poładnia. 1378 


Drobne ogłoszenia, 


À A A A A Biuro Ludwińskie!, 
* Piotrkowska 92, 
poleca nauczycielki, nauczyciel! 
x różnym stopniem wykształcenia 
i różnej narodowośći na stałe, 
na godziny, na lato; freblówki, 
bony, gospodynie, towarzyszki, 
panny do handlu, do szycia, bu 
chalterki, pielęgniarki. 2433'15,14 
A A A krancuzzą z „dosko 
ste lomi świadectwami, 
nauczycielki, nauczycieli z Wyż 
szem wykształceniem; wychowaws 
czynie, bony z szyciem, niemki, 
angielki, towarzyszki, kasyerki, 
buchalterki, pielęzniarki, gospo< 
dynia — poleca bluro Adamowi- 
czowej, Piotrkowska 103. 
1651—4—28W 


ROŁWOJ. — Wtorek, dnia 2 maja 1911 r. 
Á 


A A A A A Bony niemki, izrąe- 
* litki, z szyciem, 
z dobrami świadectwami, kasygr< 
ki, bufatowe, gospodynie, kucharki, 
młodsze, niańki są do umieszcza- 
nia w kantorza słażby A Fiszer 
Piotrkowska 10. 3161—10—3 
Ą men w-różnych katuukach 
i kolorach, najlepszy tylko E. 
Glińskiego, Mikołsjewska 34. 
3215—5—1 
A! Pokora wspólne kawalerszie, 
» umeblowane do wynajęcia 
Tanlo—wygody. Pańska 9—34. 
3332—1 
AH Najlepsze oblady I naj- 
zdrowsze są na Pansxiej 9 
m. 34. 3333—1 
udowianne rachunki, rySzaki, 
kosztorysy, sumiennie nisdrow 
do, wykonywam. Oferty: „Tech - 
nik*, Rozwój. 3329wcs3—1 
njecznie tanio, piąkne pelery= 
ny męskia | alpagowa mary- 
narki. Aadrzejn= 4—18. 3326śps3,1 
Bye samodzielny z pol- 
skim i niemieckim w słowie 
i piśmie, potrzebny natychmiast 
Proszę oferty x raferoncyami wW 
admin. pod „Energiozny* 
-3290 -3—1 
Gre uwaznial W Łodzi 1 
okolicach: Majątki, Folwarki, 
Kolonie, Wille, Domy, Domki, 
Place, Młyny, Tartaki, Hotele, 
Restauracye, Piwiarnie, Kawiar- 
nle, Cukiernie, Piekarnie, Mle- 
czarnie, Pralnie, Drakarnia Ma- 
zazyny: Winne, Tabaczne, Apta- 
karskie: Sklepy: Mączne, Spo: 
ząwcze,  Galanteryjna kupuje 
sprzedniae, zamienia, wydzierża 
miu, udztela pożyczek lokuje Ka- 
pitały, taoflarowywa | poszuku/6 
wspólników do różnych przedsię - 
biorstw. Wskazuje wolne lokale. 
Pańska 3 Nlomlerski 2765175 
[D omistozony korapatytor przy- 
sposabia do wazystkich klas 
gimnazyum, oraz na świadectwa. 
Wiądomość Dźlelna 40, 1a. 1 od 
2 7—8. 154 
D? wynajęcia od 1 lipca r. b. 
4 pokoje z kuchnią ze wszyst 
kimi wygodąmi, w frontowej 
oficynie przy ul. Benedykta /6 22 
II piętro 700 rb., III piętro 626 
rubli- = 3284—2—2 
om, składający się z 30-tu 
mieszkeń, jest do sprzedania 
na dogodnych warunkach, Łącz 
na 13 przy Rzgowsklej 2993.6 6 
D° tilli piekarni patrzebna fil- 
jarka. z kaucyą  Dowledzieć 


się: Piotrkowska 175 u Szatkow= | 


skiej 31823 —3 
[Dplofony koncertowe i eulony 

bez tuby okazyjnie tanlo do 
sprzedania, Konstantynowska 7 
a. 10 8291—1 
D’ wynajęcia od l-go Użerwca 


po 1-szy października 1 lub 2 ; 


pokoje elegancko umeblowane z 


balkonem na 1=szam piętrza od | 


frontu. Wiadomość; ul. 
MN 26 mieszkania 4. 


[pork do sprzedania 


Andrzeja 


la mężczyzn niebywała 0x«4- 
zqa! Materyal, skóra angial- 
ska na ubranie nie do zdarcia ło- 
kieć 50 kop. ulica Andrzeja 4:—8. 
3325371 

Grmotony najnowszych syste - 
mów 1 płyty, okazyjnie tanio 

do sprzedania, Konstantynowska 
7m 10. 38%3'1 
Genoton koncertowy 42 płyty 
sprzedam za bezcen, Konstan- 
tynowska 48—-22. 3323 3/1 
Js do sprzedania urządzenie 
sklepowe może być zarnz No- 
wo-Zarzawska 5 dowledzieć galę 
można w każdym czasie. 3301 2.1 


4 kat do sprzedania dom przy 
ulicy Łowickiej 4 9. 3250'8'2 
est do umieszczenia J000 rubli 
na I numer hypotekt. Oferty 

w „Rozwoju“ 3265 —2—2 
5 do odstąpienia 4,000 rubli, 
amieszczone na pierwszym nu- 
morze Mhypoteki na 8 proc, un 
domu 2 piętrowym. Wiadomość 
ul. Wólczańska nr, 88, u FP. Mu- 
5lerowicza 32054—3 
Kore zgrabny I lekai powozik; 
moż być ożywuny. Glinski, 
Mikołajawska 34 3216'8'3 
Kite lampy do gazu. Grabowa 
28, sklep rzeźniczy. 3261'2' 2 


tanio. | 
Ulica Targowa M 28- 33088.1 


Krier, szewc wykwallfikowa 
ny, przyjezdny, z długoletnią 
praktyką, ze świadectwami, z kau 
cJ4, poszukuje zajęcia w maga - 
zynie obuwia zaraz. Oferiy „Kroj- 
czy * 317933 
Kawiarnie z powodu wy/mzdu 
bardzo tanlo sprzedsm, aby 
tylko zaraz. Benedykta 27, róg 
Małej, 3272—3—2 
8tnia. mieszkania w Kolusz- 
kach. Wiadomość: Szopska, ul 

Dzielna 3. skład papieru. 
318033 


(emne mieszkania pod Łodzią 
w Kwiatkowicach, dom w ogro7 
dzia o szeżciu pokojach, może byG 
podzielony mn dwa lub więcej 
mieszkań, Kościół, las, park, ką: 
piel rzecznu, sklepy na miejsca. 
Za stacyt kolejki elektrycznej 
Konstantynów 12 wiorst szosą 
Wiadomość w kancelaryi adwoka— 
ta przys F. H. Maternickiego, 
Nowy Rynak 9, 312303w6 3 
MET Singera uzywana 
sprzedam tanlo. Aleksandrgj- 
skm 34 u mechanika 3042—5ws3 
aszynz Singers bębsnkową W 
dobrym stanie, sprzedam tā- 

nio Klelma 3—18. _ 304*—5w88 


agzyny 2 Singeres. prawie nu- 
we, bgbenkowe; 1 maszyna 
ręczną ża 10 rb. Ul. Konstanty - 


nowska 7 m. 16 3208'3:3 
Nose z swiadastwam 
szkół | iz kl poszukuje 
posady od roku szkolnego, Wia 
domość: Plac Kościelny X% 4, fi- 
lis W. Kopczyńskieza. 2989 
O FAA posżiukaje miejsca, 
lub do dziecł na wyjazd. 0- 
ferty pod „Ochroniarka* 3233.3,3 
kmzgjnie rózne Meble OŻyWA- 

ne do sprzedania, od 10 do 

12 rano i od 4 do 8 w eezorant. 
Widzewska 90, parter, wiadomość 
u stróżk. 3177swc4—3 
otrzebma dziewczyna do dzie- 
cka, w wolnych godzinach mo= 
że sią uauczyć haflu. tamže po- 
trzebua uczenice do haftu. Piotr- 
kowska 115m 7. 3174—2 
lac do sprzedania nie drogo 
zaraz 38/50 Wiadomosć niles 
Wólczańska nr. 88, u F. Musie- 
Towicza. 320748 
pPiwiarnia z warsztatem rżeź- 
nickim i sklep do sprzedania, 
Drewnowska 42 3206'4 3 
potrzebne zdolna panny do sgy- 
cia bielizny. Piotrkowska ur. 


| 
| 
200 m. 22, prawa oficyna. 


| 321033 


j iwiarnia do sprzedania z po 
wodu zmiany interesu, Nowo- 
| Zarzewska nr 11. 32143:3 
oko umeblowany zaraz lub 


| 


| EA na stałe, ul 


Z Zz E 


od 1 maja Z osobnem wejściem ; 


| do wyunjęcia. Główne 2 59, 
| trzecie piętro. Rutkowska. 
3288—2— 2 
otrzebne zdolne panuy do Szy- 
cia. Wiedomośc ul. Benedykta 
ur. 39 m. 5. 3205—2—2 
ottzebna do krawlecczyzny 
podręczna I uczónica. Główna 
nr 11 m 20 3246 —3—2 
otrzebna Zdolny patna do 


3252—2—2 
pokoik umeblowany z wspólaym 
przadpokojem Zaraz do wyna- 
jęcin Orla 23 m. 6. 
pewiedny zarz  iniroligator 
(zdolny) do tłoczni art. „Jarzy 
Jarosz*, Spacerowa 34, tamże 
potrzeba dwóch chłopców na po- 
| syłki. 3285—2—2 
| potrzebna zdolna praiowaczka, 
| Przejazd 2 5L 3320—1 
| P> panna l uczenica do 
i krawiecczyzny ul. Wólczańska 
nr. 159 m. 25 3305-2.1 
pisia łącznie z msglą da 
sprzedania, Wodna ar. 20 
peso kawaierski be4 mebli do 
wynajęcia zaraz Ul Widzew 
ska ur. 90—42, oficyna II piętro. 
5302—2—1 
Pielęgniarka z aługojetnią pra" 
ktyką, swiadectwami i reko 
mendacyź poszukuje miojsos, — 
Oferty: Rozwói, „2000* 3298.21 
otrzebne zdolna staniczarki— 
Milsza 34 -12, front. 3312,21 


otrzebne prasowączki, Widzew 
ska 40, Matylda,  3322—3—1 


szycia Widzewska 198 m. 23. | 


3269—3—2 | 


| |poirzebza zdolna panoa do ka- 
peluszy- Przejazd nr. 14. 3335,2 


pokój umeblowany do wyna çm 
cia, Andrzaja 7 m. 22, Kola- 
biński, 327/832 


otrzebna Ziolua prączka-pra— 
Karola 
posó. zaraz do wynnjęcia może 
być umeblowany, Wodna ar. 3 
stóż wskaże. 3281-32 2 


potrzebna podręczne do Rra- 
wiecczyzay, Nawrot J8 ja m. 
10. Kankowska. 3274—2—2 

otrzebna nufstowas OohezNANA 

w fachu rzeżniczym. 
63. EE 
pareista sig ptes DuULdOg, ŁOŁ 

ty. Odebrać m'zns za zwo: 
iem kosztów, Pr q'zuluinnn 26, 
Stanisław Krawcz r. 33/98—3—1 


potrzebny zaraz Czelńddik kra- 
wiecki podręczny. Widzew- 
ske 135 m 9 3324—1 
potrzebna zaraz źulna }OIrgeZ- 

nm, Polna 7, Koziny. 3324,41 


otrzebna zaraz pudręszna do 
pracowni, Wschodnia nr.67 m. 
8334—11 


12. 
ip A 
Rever do sprzedsnia mało uży - 
waay z powodu wyjazdu |- 
ca Widzewska nr 7 m- 11, Lech. 
3292—2—1 
Sprzedam otomang termtową i 
6 krzessł Rozwadowska 6 m 
11 3309—3—1 
Sklep spożywczu- kolonialny 
magiel zaraz do Sprzednnia 
Pabianioe ulica Tylna nr. 26. 
30770pw3-8 
S<eP kolomialno=dystrybucyjny 
tanio du sprzedania, ul Ro’ 
kiclósta 45. 3196 6 
klep spożywczo -dystrybucy ny 
do sprzedania snraz. Bałuty 
ul Starka 2. 3155 6:3 
Qep kęlonialno-dystrgbucgjny 
do sprzedania zaraz, ulica 
Nowa 36. 8178-3 
gma 0 9-ciu osnach jest do wy 
najęcia do 1 lipóa, wiadomość 
Zawndzka 17, od 6 do 8 Wieczo- 
ram. 3229 3 


zwalnia (sklep) damskiej i mę- 
skiej bielizny wraz z białymi 
materysłam| zaraz do sprzedania . 


Konstautynowska 45. 3225 3 
Giaugrat potrzebny. Wólczan- 
ska 57. 3249—3—2 


klep kolonialno. dystrybucytny 
do sprzedania zaraz, Karola 
M 18 3283—3—3 
rządzenie 2-ch sklepów rzęż- 
niczych, 4 bułety marmurowe. 


ŻE: ulica Wysoka 2-gi dom 
od nowego rynku Piekarnia 
do wynajęcia zaraz albo oa 1 lim 
pca. Cena na miejscu. 3251-3-2 
dolna staniczarki mogą silġ 
zgłosić, Przejazd 4 II piętro. 
5188-3-8 

Zad fryzyerski Cø sprzedania 
na dobrych warunkach. Ulica 
Łuizy nr- 33, 3208—1 
2 magle do sprzedania, Lipowa 
58 8818,2,1 
magle du sprzedania, ul. Kop: 
stantynowska Nr 7 3220393 
7.000 rb. na 1 numer hypoteki 
8 bez Townrzystwa potrza- 
boe Zaraż. Oferty proszą składać 
w administracyj „Rozwoja* dis 
B C. 3252—3—2 


> 


Zagubione dokumenty. 


Ą m Zawadzki zazubii Kartę 
od paszportu wydaną z fab, 
Silbarsztelaa- 3197-3 3 
zarnecki Sylwester zagubił 
paszport, wydany z Torunia, 
uprasza się o zwrot. Zakątna 28. 
3307—3 —1 

owod Je 152243 Uddziału 2-go 
Łódzkiego Warsz. Akce. Tow. 
Pożyczkowego (Pasaż Majera X 
11) zaginął Zastrzeżenie zrobiona 
3310—3—1 

[roept stetan zgubił kartę 
od paszportu wydaną z fabr. 


Winara 3328—1 


p fpnciszek Mauczynski zgubił | 


kwit od paszportu, wydany z 
fabryki K, Schelblera.  3316—1 


(Krsrezmanike Jan zagubił po- 
świadczenia na zagubiony bl- 
lat wojskowy, wydane z kancela- 
ryt policma,stra m, Łodzi. 
3296—3—1 
M iętus Kacper zagubił paszport, 
wydany z gminy Piakary, gu- 
berni kaliskiej. 3297—8—1 
Margunna  zngubiła 
paszport, wydany z gminy Ku- 
tno, gub. Warsznwskiej. 3304'3* 
parlak Jozef zasubił kartę od 
paszportu, wydaną z fubryki 
Freinherga. 3294—2—1 
Rosik Antoni zagubił paszport, 
wydany. z gminy Dziorżązna, 
pow. Sleradzkiegy gub. za yą 
29 


— 


W isayaw Gorżkiewicź z-gubil 
paszport, wydany 2 gminy 
Wiskitno powiata łódzkiago. 
3198—3—3 
m'enig Piechota zaguDił pa' 
sapori, wydany z łódzkiego 
magistratu. 3190—3 
Zna 0d pas<poriu kärsi Ia 
bryczna, Augusta ltysta, z fa- 
bryki Emila Eizarta 3136—3—R 
apinął EWIL ua ia<ilylhaCji lej 
książeczki, na tmią Józefa Klo- 
dzinsziezo wydany z fabryki 
Karola Bealch+. 3271—38—2 


ZAŁ EWILa vpiacony JZAWOŁ 
świadectwo na konia, wydane 
na imię Kazimierza Króla. 
3257—3—3 
aginęłu karia 0d pasport, 
wydauy s fabryki Paula Brand- 
ta, na imię Franciszka Antczaka. 
3273—3—2 
Zula karm od paszportu 
wydana z fabryki Teodora 
Steigerta, na imię Katarzyny Żyt. 
kiewicz. 3315—1 
Z gut paszport. wydany przeor 
komisarza 4 go cyrkułu m. 
Warszawy, na imię Dwojry Zo- 
nand. 33003-1 
Zał portfel wa wtore« dnia 
25 kwietnia b. r. przy pocza- 
kalni tramwajów Zgierskich w 
Łodzi, zawierający 475 rb, go- 
tuwką, oraz 2 wakale, jeden nr. 
203 na 200 rb., drugi nr. 201 na 


a 


O W Z 
RKH——- [PI 


Qddawcy 25 rb nagrody: Wiado 
mość w Admiolstracyi zwojm.* 
3295—1 


ZĘ mi paszport wydany z gmi- 
ny Górki, guberni piotrkowa- 
kiej, na imig Kazimierza Króla, 
3258—3—2 

grenge od paszportu karta ta= 
bryczna Klary Ryst, z fabryki 
Emila Bizorta 3185—3—3 


3200—3—3 
Zgubiono sszpori na imig Mar- 
cina Miklaszewskiego, wydany 
przez wójtu gminy Misztal, po% 
wiatu kulnowskiego, guberni war- 
szawskiej. 3201—3—3 
aginęła Karta od paszportu, 
wydana z fabryki Freukla, na 
Imig Stanisława Matczaka, 
3318—3—1 


gasing karta od paszportu, 
wydana 2 fabryki Grohmana, 
4317 


na imig Jozafy Szamhelan 


Z imię Heleny 


oe w A I O A A 


3320—1 

gaeng narla 0d paszpulitu, 
wydanm z fabryki Sztelgerta, 
na imię Katarzyny Wydrzyńskiej. 
3299—3—1 


grena kwit od paszportu, na 
imię Józela Góralczyka, wyd. 
z fabryki Sotyllara, 3321—1 


Znał kwit od paszportu, Wy- 
dany z fabryki Reicherta, 
imig Antoniego Bednarkn, 


geeneta karta ou paszportu, 
wydsna z fabryki Hofrychtera. 
na imię Andrzeja Markiewicza 
3165—3—3 

gaens paszport wydany z gt- 
berui Kaliskiej miasta Damble, 
na imię Bolesława Koulinskiego. 
8156—3—3 

7 agingt paszport Maryi Niwin- 
skie), wydany przeź komisarza 
X! cyrkułu warszawskiej polleyi 
l unia 3 grudnia 1903 r. % 5055 
3174—3—3 


po cenach fabrycznych 
DETALICZNA SPRZEDAZ 


kamgarnów i szewiołów w najlepszych 
gatunkach przy składzie fabrycznym 


Adolfa Kona 


Piotrkowska 80. 


Gramofon 


dobry można kupić tylko 
w WIEDNIU 


dlatego, że za gra” 
clea wszystko lep- 
sze i tańsze!!! 
Niezwłocznie po 
SĄ oirzymania zamó" 
A wienia wysyłamy 
bez zadatka pię” 
kny koncertowy 
gramofon „To= 


godnego i trwałego wyroba 
z bocznem nakręcaniem (korb= 
ką), koncertowa membraną 
"4 Exhibition". Nasz  „Tonarm 
M za jednem nakręceniem wygra 
g| kilka dażych płyt i oddaje mam 
zykę i śpiew wyraźnie i czysto 
bez wszelkiego szama. „Tonarm 
Koncert“ I-go gatanka — 10 rb. 


>e 


„i 


Robię plany! Zakładam nowe ogrody! 

Po powrocie z Francyi Belgii i Anglii posiadam najnow= 

sze projekty! :: Wyjeżdżam w okolicę, udzielam instrukcyj. 
EG” Wybór drzewek w wielkich ilościach! 4BE 


bó 
POKO, L. KOŁACZKOWSKI, 
jpłulianów”. | J 
e 5 
Komitet Szkoły Rzemiosł 
przy chrześc. T-wie dobroczynności zawiadamia Rodziców 
i Opiekunów, że zapisy nowych kandydatów do szkoły trwać 


og | gatunku—12 rb. 75 kop. 
EJ | P Płyty. „Grand-Gigant“ naj+ 
J większego rozmiara 26 cnt, nie 
papierowe, z nagraniem mar= 
szów, walców, polek, małoros. i 
ladowych pieśni, śpiewy, religij- 
ne, chóry, ksilofony, gwizdania 
it. p. po cenie: 5 sztuk —3 rb. 
25 kop, 10 szt, 4 rb. 50 kop., 
16 szt. 7 rb. 25 kop. 20 sztak 


będą przez cały Maj z wyjątkiem dni świątecznych i galo-|g rb. 75 kop. 
wych, codziennie od godz. 8-ej rano do 1-ej po południu,| Płyt bez gramoiona nie wy- 
w kancelaryi szkoły (Wodna 9. Egzaminy wstępne odbędą |syłamy. 


Igiełki koncertowe z angiel- 
skiej stali, cena za 1,000 sztuk 
75 kop. i 1 rb, 30 kop. Wysyła” 
my niezwłocznie po otrzymania 
zamówienia bez zadatka, za za- 
liczeniem pocztowem. Z zamó= 
wieniami można się zwracać po 
polska bezpośrednio, podług 
adresu, który ta można wyciąć 
i mocno nakleić na kpercie lab 


się 16 i 17 Czerwca r. b. 1695 


W czwartek ll-go maja r. b. © godzinie 
5-ej pu południu 


w sali 1-$0 Oddziału Straży Ogniowej Ochotniczej 


przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 4. 


i R y 4 a) m na odkrytce 
Ogólne Zebranie Gz 
członków Towarzystwa „Sanitas“. 59 NA Gien) 241 | 


Porządek dzienny: t) Sprawozdanie za rok 1910. 2) Wniosek 
zarządu względem obobięzkowój wpłaty zaległych rat od zadeklaro* 
wanych sum, 3) Wybór zarządu i komisyi rewizyjnej 4) Wnioski 
członków Towarzystwa. y Te 

W razie zebrania się członków Towarzystwa w liczbie niedo= 
'statecznej, to odbędzie się ogólne zebranie w dragim terminie 
w czwartek 18 Moja r. b. w tym samem miejsca i o tej samej gor 
dzinie bez względu na liczbę obecnych członków. 


Zarząd Towarzystwa „Sanitas”. 
CEE e I BRSĘERACDZTZ TOS DRA TEZA DZ AZNOO ZET, 


Towarzystwo Akcyjne 


RZEZNI MIEJSKICH w Rosyi 
WARSZAWA, Krakowskie Przedmieście M 5. 
ŁÓDŹ, Rzeźnia Centralna, Inżynierska M 1, 


poleca: 1) włosień tąpicerski, 2) krew suszoną, 3) mączkę 
mięsną, 4) kupuje i sprzedaje skóry surowe, mo- 


È kre Í suohe. 188-20 


Zarzad Pabianickich 7-io klasowych 


meskiej i żeńskiej 


List do Aastryi kosztuje 10 
kopiejek, odkrytka 4 kop. 

Przy zamówienia odraza na 
20 rabli dodaje się darmo 1,000 
sztak igiełek koncertowych za 
1 rb. 50 kop. Cło i przesyłka 
od gramofona 1 rb. 78 kop. Do 
Syberyi — 2 rb. 85 kop. Do Sy 
beryi bez zadatka 5 rb. nie wy” 
syłamy; można przysłać poczto* 
wemi, albo stemplowemi rosyj" 
skiemi markami. 1487 


MU SPRIE ANIA 


majątek ziemski Storkańce, z piękną 
poddóa, ziemią, w gub. Kowieńskiej? 

w. Wiłkomięrskim, 5 wiorst od stacji 
Trombacisski, kolei wązkotorowej Świę- 
ciano-Poniewieskiej Przestrzent 459 dzie- 
slęciny, z kontraktem dzierżawy na lat 4, 
rocana dzierżawa 5,600 rnbli, lub bez wy- 
tej wspomnianego koniraktu zgodnie z ży- 
czeniem nabywcy (x zeszłorocznego uro- 
dzaju dziartawca opraedał wagon nasion 
j konjcay r i 

czek kartof! oprócz innego ziarna, mic- 
szkańcy miasteczka Dobejek w odləgłoś- 
ci pół wiorsty od majątku, płacą ua lot- 

p ę 


1689 


nią paszę od krowy po (15 rb. tnaście 
rubli). Dług bankowy 25,100 rb. Oferty 
naloty adresować: Rekomendowany, wła- 
ścictelowi mająsku, Kowieńsk gub, po- 
crta Onikszty, maj. Sterkańce, Wielmo- 


Szkół Handlowych mesem 


X natychmiast nsnwa a 
MigrenoNervosin 


niniejszym zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich klas od- 
bywać się będą w dniach 18 maja i od 13 do 17 czerwca b. r. 


Podania na imię Dyrektora przyjmaje kancelarya szkół. 1609 Bezwarunkowo pewny i nie" 
8 „zez (EE: 4 cfafm 
m a E) p Ządaćwapt, i skł. apiecz.tylko 
WARSZAWSKI 4 oryginaln. proszków po 10 k. 
| $4 Padełko 1.20 k. Główny skład 
u s jË Tow. Ake. L, Spiess i Syn. 


CYRE = 


|-szy raz w Łodzi. Tylko do 8=go maja, 
Dziś we Wtorek o g. 8 m. 50 w. 
Wielki Wieczór Humoru i Sportu 
Nowość! Bezastanny śmiech! 2»gi raz 


KANDYDACI Z OGŁOSZENIA. 


Scena komiczna z dyalogami i baletem „Chantecler“ akłada i z adzia= 
łem znanych hamorystów polskich panów 


ESE VE ïi HEO VA. 


Nowość: 20 kawalerzystów=turków, 2-gi raz. 


Oryginalna monstre tresara jednocześnie z 20-u koni złożona 
przez dyr. A. Ciniselli. 


Pazatym Wielki program wszechświatowy, 


4699—96 


- drewnian 
Kupię dOM, rozbiórke 
1468 zgłaszać się na 
ulicę Piotrkowską Ne 223. 

P. Kalinowski. 


oraz szwaczki 


do rękawiczek jak również ćwi« 
klarki i sztrykierki, mogą się za= 
raz zgłosić. Mikołajewska Ms 84. 


590—5— 
1677 e 3 


narm“, bardzo ła= ` 


90 kop.; „Tonarm-Monarch“ I-go ) 


ny, 28 6,900 rubli i miał 1,000 be - 


Zdolniprzykrawacze: 


PLANY budowlane 


OŁDAKOWSKI i NEUMARK 
INŻYNIEROWIE. 
Wólczańska Mż 109. — Telefonu G6Gl. 145868 


nnn a_a NN PN, 


MS” Ceny absolutnie stałe. PE 


Maison Margo 


Piotrkowska JA 47, 
Nadeszło 


1500 =- 1500 


ia Kimon, Matinek, Sziafrozów, 
M Haiek, Spódnic kostyumowych 


M od EBD. fA.c35B 


id g do najwyższych cen. 


TELELETETERKEKE. 
Zarząd drogi żelaznej Fabr.-Lódzkiej 


niniejszem podaje do powszechnej wiadomości, że na stacyi 
towarowej Łódź-Chojny, w dniu 4 maja n. st. 1911 roku, 
o godz. 3 p. p, na zasadzie artykułu 84 Ogólnej Ustawy 
rosyjskich dróg żelaznych, będą sprzedane z głośnej licy- 
,tacyji niewykupione przez odbiorców towary przybyłe za 
frachtami: Białokorowicze Poł Z. 10039 zrzyny sosnowe, 
wysyłający Z. Braverman dla Paryzera, zaliczenie 35 rb.; 
Małyńska Pol. Z. 5136 okrąglaki sosnowe, wysyłający N. Hel- 
ler na okaziciela, 

W razie, gdyby licytacya w dniu wyżej oznaczonym do 
skutku nie doszła, to powtórna ostateczna sprzedaż odbę- 
dzie się na stacyi Łódź: Chojny, w dain 5 maja n. st. 
1911 r. © godz. 3 p. p. 1681 


7-kl. Szkoła Handlowa 


 Kupiectwa Łódzkiego 


Dzielna R 4l, 


podaje do wiadomości osób interesowanych, że egzaminy wstęp" 
ne przedwakacyjne do klas: podwstępnej, wstępnej, I, Il i lil-ej od 
bywać się będą w dniu 23 i 24 Maja r. b. o godz. 5-ej po poł, 
Egzaminy wstępne do pozostałych klas odbywać się będą tylko po 
wakacyach. Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie 
w godzinach biarowych. Tamże są do nabycia programy szkolne. 1607 


BĘ Ruda Pabianicka, w wilii Romanów. "Tag 
Od soboty d. 29 b. m. w nowoarządzonej 


NH Beca nan i 
wydaje się codziennie 
Śniadania, Obiady, Kolacye, a także potrawy a ła cartć. 


Kachnia, pod osobistym kierankiem, zaopatrzona codziennie w świeże 
prodakta i nowalie, z czem się poleca stałym mieszkańcom na let» 
nisku, jak również i przyjezdnym gościom. 


Z poważaniem Helena Gruszczyńska, 
M ATKI wystrzegajcie się kezwarto= 
3 ściowych naśladownictwiii 


Przeciw wyprzania i odparzania ciała a niemo" 
wiąt stosajeie jedyną, nieporównaną i hygieniczną 


Przysypkę M. Steina . ..... 
(STRA NIŁÓSIERDZA 2 DZIEDNIEN. 


%> Padełko z sitkiem 15 kop. <= Medal złoty. 
Reprezentant dla Łodzi: Gustaw ROSENTHAL. 


| 7 R EG R POP Z PE RZYZZ EE TKO W Oc | 
liywajie GIRINE-CREME 
wyborowu pasta do czyszczeniu obuwiu, | 
Konserwaje obuwie i nadaje ma trwały połysk, naśladający lakier. 
Hartowy skład u generalnego przedstawiciela: 
W. SUWALSKI, Łódź, ul. Wólczańska Mè 79. 
Agenci poszukiwani. Zgłaszać się od 1—2 po poł. i 7—8 w. 
Żądać wszędzie! 15—26 


1446—3—1 


3 100 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 2 maja 1911 r. | 11 


= m - ———— 


DYRERCYA 


Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi. 


W zastosowaniu się do $ 66 ustawy, Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, podaje do powszechnej wiadomości, że na ogólnem 
zwyczajnem zebraniu członków tegoż Towarzystwa, odbytem w dniu 12/25 Kwietnia 1911 r. zapadły następujące uchwały: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi Towarzystwa za rok finansowy 1909/1910 jednogłośnie zatwierdzonem zostało. 

2. Projekt do etatu na rok 1910/1911, obejmujący w przychodzie rb. 198652 kop. 99, w rozchodzie rb. 154225 kop. 71 i w pozostałości na 
zasilenie kapitału zasobowego rb. 44427 kop. 28 jednogłośnie przyjęto, z warunkiem wniesienia do tytułu VII etatu jednorazowego zasiłku na rzecz 
Łódzkiej straży ogniowej ochotniczej w sumie rb. 9000 i z tem, aby za dzieci urzędników, pracujących w Towarzystwie opłacane były wpisy szkolne 
z pozostawieniem Dyrekcyi określenia sposobu wykonania tejże uchwały. i Re l 

3. Wniosek 22-ch stowarzyszonych, co do udzielenia zapomogi rb. 5000 na Synagoge przy ulicy Wólczańskiej pod Nr. 275E/6, pozostawiono 


bez skutku. E x d ye a dA - - z% 
4. Wniosek 21 stowarzyszonych o uwzględnienie przy podziale zysków, instytucyi filantropijnej „Linas Hacholim* postanowiono pozostawić do 


ia Dyrekcyi. 1 h i 
KŁ. Wyka ze składu Władz Towarzystwa Dyrektorowie: E. Herbst i M. Sprzączkowski, Zastępca Dyrektora Michał Cohn, oraz Członkowie 


Komitetu Nadzorczego: Dawid Lande, Józef Wolanek i J. Kremer ponownie na też same stanowiska przez aklamacye wybrani zostali. 
Podług list obecności na ogólnem zebraniu uczestniczyło 98 stowarzyszonych, mających prawo do 100 głosów. 
Łódź, dnia 15/28 kwietnia 1911 r. TA 


BILANS | 
Towarzystwa Kredytowego miasta Łodzi 


za rok finansowy I909]I0, t. j. po dzień I8|3I października 1910 r. włącznie. 


Rubli | kop. Pasywa. Rubli 
r. — a a 
Kasa . £ , ś E à 2 55.795 | 84'a I Kayitał zasobowy . A - - = p 2,361,868 
I Rachanki przekazowe i wnioski: II Przewyżka kapitała zasobowego ponad normę . r 4,850 
a) w Bańka Państwa, w kasach oszczędności i w ka- Il — Fandasze specyalne: P 
sie gubernialnej Ą > 5 $ > — I a) na nabycie własności rachomej i nierachomej . :: 
b) w Bankach prywatnyeh R. 506.428 K. 35 506.428 | 55 b) na umorzenie wartości „. R 11495 K. 97 11,495 
lil Papiery procentowe: w t ©) ; ° ` : : : — 
a) nabyte z iundasza kapitala isty zastawne w obiega: 
zasobowego , ` - 2,089.966 K. 12 a) 5% Š s a . R. 10,414,450 K. — 
b) nabyte z fandaszów racho- b) 4'6 a . * « » 19,934,000 „ — 
mych . Ą K . R. 112.481 „ 66 2,202,447 | 78 o) . s a z j z „| 30;508;450 |: 
ó ecyal- V Listy zastawne wylosowane w obiega R. 524.450 K. — ` 
9 psią f pzy si s$ i i ` : s = > VI Należność za kapony . w TO 59,769 „ SP: 
b) nabyte z fanduszów przechodnich (przyjęte wa= VII  Fandasz na zapłatę kaponów  . „ 125525 „ 06 
rankowo po cenie nominalnej) i P < — = VIII wz naiacześia: 
IV Pożyczki, udzielone na nieruchomości: ; rminowego. . fya areis z a k = 
a) należące do stowarzyszo* b) przedterminowego (gotowizną) R. 2,469 K. 90*/]  1,540,012 
nych è h . R 30,596.181 K. 721/, IX Opłaty: - i 
b) przysądzone Towarzystwu . . z = = sr a) na kapitał zasobowy i na pokrycie kosztów ad- 
Yv Terminowe amorzenie pożyczek . > A A pæ- = ministracyi « 4 à ś ï A 2 
VI Przedterminowe umorzenie po* A b) na zwrot kosztów szacunków technicznych niera- 
życzek x; g . R. 2.460. K. 90'/, | 50,398,651 | 65 chomości i na przygotowanie 
VII Raty: | ŚŚ listów zastawnych Š Ę R. 8,369 K. 601/, 
a) korzystające z terminów al- © - s : F a 8,569 
gowych Ą 3 3 F- i 5 — te X Raty przedterminowe à z F 7 5 22,799 
b) zaległe - A «R 114.047 K. 71 XI  Korespondenci za opłacone kupony i listy zastawne wy” 
c) odroczone ~ A . ž p < — — losowane p < à A s x — 
d) prolongowane A e x si . 114,047 | 71 XII  Fandusze przechodnie  . 4 z ` è 72,458 
VIII Korespondenci za opłacone kupony i listy zastawne wy= Sn Dochody Z nierachomości przysądzonych Towarzystwa — 
losowane . 4 . > . - . 666.954 | 61 5% podatek skarbowy. — . - . . . 907 
IX  Kapony zdyskontowane 5 z s p 18,151 | 121/4 XV Różne wpływy (% od papierów procentowych, rachan= 
X Własność Towarzystwa: ków bieżących, rachunków z korespondentami, kara, 
a) nierachoma |. > . R. 169.892 K. 34 dyskonto i inne) . : 3 : A ; =: 
b) rachoma -~ 5 CARO aT 191,772 | 05 XVII z z è á . . . = 
XI  Zaliczenia i wydatki zwrotne s - . 26,095 | 75, XVIII ` e > f a A i z 
SE zai poczynione w zastępóbkie ŁA 5,828 | 88'/; 
ydatki z nierachomości, przysądzonych lowarzystwa . — 48 
XIV 5% podatek skarbowy A $ 3 : s 2,830 | 90*/a$ Razem 34,191,372 
XV Wydatki bieżące (wyznaczone etatem, operacyjne iinne) — zj 
XVI Listy zastawne, przyjęte w komis - A : — = 
XVII Kapony od listów zastawnych wylosowanych 2,3587 | 50 


XVII Różnica katsu na papierach procentowych, nabytych 
z funduszu kapitała zasobowego . . ` 
Razem ź 


w kasie Towarzystwa znajdują się: 


|| zap Z w TC 
34,191,572 | 14 


| 


| Listy zastawne m. Łodzi na przechowania . . 1,800,800 | — 
Nowe arkusze kuponowe . A R « . . 35,610 | — 
Listy zastawne przygotowane na pożyczki . p „| 15,724,000 | — 
Listy zastawne umorzone 3 5 Å . . 2,620,650 | — 
Kapony umorzone . p L 3 e. è 3,571,725 12/4! 
Kaacye > 4 A í y 2 7 a 539,950 | — 
Papiery procentowe własne A Š a 1,060,950 | _— 


25,151,685 | 12!/2 


į 
m eioiMŇ 


Do wydzierżawienia Lete nieszkania | Wykwalifikowani krawcy 


, naprzeciw stacyi, z a = 
b ienist ód ołowi ładnie AAT ON składające Se do surdutów i spodni 
obszerny weienisty, Oz 9 POOWIOTANOCOWY, 25 WETANĄ, z 1, 2 lub 5 pokoi z kuchniami, są poszukiwani i znajdą robotę 


kręgielnią i placem krokietowym, na warunkach dogodnych.  werandami, piwnicą, do wynajęcia 
Wiadomość w kancelaryi Stowarzyszenia pracowników han- A 82, e coke u Chr ystyana Wutke 


dlowych (Długa 45): 1659—3—3 i Piotrkowska Na 1I5, 1686 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Reentgenowski i Światłaleczniczy 
D-=rów L. Falka, Z. Golica, i St Jelnickiego 


Wólczańska Aa 36. 


Ogólne i pojedyńcze pokoje dla vions od 2 do 5 rb; ambulatoryum dla niezamożnych — 


aca za poradę 60 kop. 


Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. | od 7—$: w niedziele i święta od 8—10 rano 


i od 12!/, do 1'/, po południu. 
Kobiety na choroby wener 
w poniedziałki, środy i piątki o 


czne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbąumowa 
godz. 5'f, — 6'/, po południu. 


1738r 


CENTRALNA KLINIKA 
chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KONSULTACYA 
BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 
65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE ZĘBÓW. 50 KOP. 


= 


Przy Klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
= sztucznych zębów. Przyjmują tylko skończeni lekarze-dentyści. 


Puel EE 
KONSERWÓJĄ GERĘ! 


FĄBRYKA IRIS H. LACHS i S-ka, Warszawa 
1250  Żądać wszędzie, wystrzegać się podrabiań ! 


BLeezm ica 


= A. Steinberga 


BENEDYKTA M 3, Telefonu Nt 22-62. 


(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


Orthonedia. Mechano-terapla (skrzywłenia kręgosłupa, chorę* 
by stawów, mięśni L kości). Gimnastyka lecznicza Pracownia przy- 
rządów ortopedrcznych 

Gabinet Roentgenowsaki. Prześwietlenia I fotografowanie. 
Leczenie chorób skórnych. 

Gabinet elektro-terzpeułtyczny. Arsonvalizacya. StosQ- 
wanie prądów stałych, przerywanych | sinusoldainych. Elektroliza, 
Choroby nerwowe. 

"Gabinet światłoleczniczy. Kapiele świetlne w 


gorącem 
powietrau Kąpiele 4-komórkowo (vler-Zellisn Bad). i 137r 


FOLIKLINIKA| 


enoro orz UM 
DEB.DONCHINA "PASAŻ, MAYERA Ni l, 


(OKULISTA) Przyjmuje: od 10—12 i 4—7} pp. 
fi 

ceol to zaopatrzony na wiosenny i letni 

sezon w damską męzką i dziecin= 


garderobę wszystko szyte podług nowego angielskiego fasonu. 


Proszę sie | odwiedzić. Opstalanki prędko i 


przekonać akaratnie wykonywa. 


Sprzedaż za gotówkę i na raty. 
L. Kleinoth, PIOTRKOWSKA 


fir. 99. 976 
Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński, 


tę tanio | elegancko ubral? 


to proszę do megO magazynu kon= 
iekcyjnego, który jest bardzo boga” 


Choroby skórne, weneryczne, 
oraz niemoc płciowa 


Mydło 
Lanoline D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością i ma- 


| sażem wibracyjnym. 


Zachodnia 33 (obok Lombar. skc.) 
Przyjmułe od 9—1 | od 6—8 w, 


, w niedziele od 9—3 Dla pań od 


| 


A O O (Z 


5—6 wiecz. 114 


Dr. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 
Syphilis, skórne, wener., 
chorobyjdróg moczowych, 

LECZENIE SYPHILISU 

EHRLICH-HATA 6V6. 
Przyjm, od 8—1 rano | od 5—8 w 
dla dam od 4—5, W niedziele i 
święta tylko do 1 rano 146! 


Dr. Jelnicki 


ul. Andrzeja 7. Tel. 170 
Choroby skórne, wono- 
ryczne i moeoczopłoliowe. 
Godziny przyjęc: panowie vd g. 


9-11 r. 15—8 po poł, panie 
4—5 po pol; w niedziele i święt: 
8—12 r 1463r 


Dr. S. KANTOR 


spoecyalista chorób skór 
mych, włosów, wenórycz 
lub dróg moczomych 


ł Gabinet Roentzetowski I swiatło 


leczniczy, Krótka 4 tel. 19 41 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606 
Przyjmuję od8—2 I od 5—9w. 


f Dla pań osobna poczekalała 425r 


EA AO 1 M M 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSOW, (ko- 
smetyka), WENERYCZNE | MOCZO 
PŁCIOWE i NIEMOCE PŁCIOWE. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 606. 
Ui. Południowa 4 2, 
Przyjmuję od godz. $—1 r. | od 4—8 w. 
panie od ó—ë pe poł. 1420—r— 


Dr. A. GROSGLIK 


powrócił. 
Zachodnia 68 przy ul. Zielonej 
Choroby skóry i włosów, 
weneryczne i dróg moczowych 
Przyjmuje 8'/,—11//,r. i 6—8 wW.: 
panie 5—6 wiecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 
do 12 rano. 2474-71 


W toczni „Rozwoju“, Przejazd X 8, 


ROZWOJ. — Wźżorek, dnia Z maja 1911 r. 
ZO ZZOZ ZZOZ ZZOZ 


Dr. Leyberg | 


b. długoletni leknrz klinik wieden- 
skich ordynuje jakospecyal.chorób 
Wenerycznych, płciowychi skórnych 
Codziennia od 11—1 i od 6—8/,. 
Dla dam od 5—6 w. poczskalnia 


oddzielna. - 
Niedziele i święta tylko przed obia- 
dem. Krótka 5, 1489r 
Dr. med. 


Aozzaniar FABIA 


Dyrektor Zakłada leczniczego 
„Chojny“, 3 
przyjmuje codzieunie w Łodzi od 
4—7 po południu 
ul. Rzgowska Mè 3 (róg Gór- 
nego Rynku) 2261r 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Or. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulicę Piotrkowską 120. 


Przyjmuje z chorobami wawnętrz- 
nami (spec. żołądka i kiszeky, 
Codziennie do 9 rano i od 5 do 


7-ej po poł M. 


Dr. Jan Gaderski 


Akuszerya, 
oheroby chirurg.i kobiece 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
Ul. Cegielniana 9 m. 4. 2671 


Dr. H. Szumacher 


choroby weneryczne i skórne 
Nawrot 2. 
przyjmuje od 8—10'/, i od 6—8. 
Po poł, panie od 5—6. W nie- 
dziele i świeta od 8—1 r 687r 


r. A. S$. Tenenbaum 


Chor, wewnętrzne i dziect. 

(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodaia Aż 49. 

przyjm. od 8-9 r 15—7pp 


Dr. krk. Glini 


ul. Nawrot k 38 
Telefonu 20-10. 

róg Widzewskiej Przyjmuje co- 

dzienule do 9'/, rano i od g. 

5 do 7 po poł. W niedz i święta 

do 11:ei rano. AKUSZERYA 1 

CHOR WEWNĘTRZNE 

1812r 


Dr. FRANCISZEK 


(OZIOLKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
Piotrkowska 103 a 
Dhoroby wewnętrzne, dzieci 
ı kobiece. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp 1426r 


G 


Choroby skórne i wener, 
Ul, MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 i od 
4|ą. — Ti; wiecz, w niedziele i 
święta od 9 do 12!/,. 


X% telefonu 20-60 1877 


Specysiista chorób wio» 

sów, skórnych (pigi | prq3z- 

czę na twarzy) i wemerycz= 
nych (syphilis) 


Dr. S. SZAITKIED 
SREDNIA X 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
„ żem i kosmetyczne. 
nyja od 8 do 2:ej po pokl. 

jod 4 


ED: AZGe-5e 
Srednia. 5 Spec.: Choroby skórne, 
włosów, weneryczne, kosmetyka, 
Leczenia sypbilisn salwarsanem 
EHRLICH-HATA 606. 
Godziny przyjęć: od 8—1 po poł, 
tod 4—8 w W niedziele i święta 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla 
Pań oddzielna 535—r 


do 9 włecz 468r 


| 
| 
| 
| 8 
ir. med. Z GOL PRIN 
| 
| 


X 100 


|uuaunuca | 


a DO PRACOWNI 

KONFEKCYI DAMSKIEJ 

Wł. JANISZEWSKIEJ 
POTRZEBNE 


kompietnie zdolne 


Staniozarki, 


Ulica Przejazd M 16, I-sze 
piętro od fronta. 


|SEesaBesa | 
Dr. Maksymilian Papierny 


AKQSZER i SPECYABLISTA 
CHORÓB KOBIECYCH. 
ulica Pofudniowa Ra 23, 
Telefon 16-85. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4f, 

do 64 po poł. 333r 


Dr. E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg mə- 
czowych i weneryczne 
CEGIELNIANA i4 
Oć g. 11—1 i 4—7} w 


76r 


Ur. Wacław Bernard 


CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH. 
Benedykta Ak 9. 

(9—12 r. i 4'14—77/, w.) 


1485 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Starc-Zarzewska M 36, 
róg Sosnowal. 
Choroby żołądka i kiszek; 
wewnętrzne i dzieciane, 

Przymus do g. 11 rano I od 
381 do 6-8: po poł. 2209r 


Dr. mad. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71. 
Cherchy serca i płuc, 


przyjmuje od godz 9//,—107/, r. 
i od 4—6 pp 2019- 


Choroby weneryczne, 
skórne : moczopłciowe 


Jr. Stanin. Piokarski 


PIOTRKOWSKA % 115 
Przyjm.: od 9—10 rano 1 od 5—8 
1331—r 


wlecz., kobiety od 4—5 


DZIE! 3744 


ŻĄDAC WSZĘ 


kowych, desynteryi i t.p., jest kieliszek wina St-Raphabl 


5 Najtopszym środkiem, ochrawiającym ol zaborzeń Żołąd- 
na szklankę gorącej herbaty 


/ P 


PZA ZA) 
Eiai AE 


Wydawca W. Czajewski. 


